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Walka o Pomorze.
Jeśli z dzisiejszej p e rsp ek ty w y  bę 

dz iem y ro z p a t ry w a ć  linje niemieckiej 
polityki rew izjonistycznej po wojnie, 
u d e rzy ć  musi jej n iezw ykła  planowość 
i konsekw encja . P rzed  objęciem steru 
niemieckiej polityki zagranicznej przez 
S tre sem an n a  w p ły w a ły  na nią racze j 
m om en ty  uczuciowe. Z jednej s trony  
o d z y w a ły  się g w a łto w n e  p ro tes ty  ze 
s tro n y  czynn ików  skrajnie nacjonali 
s tycznych , p rzyb ie ra jące  w y ra z  w sze­
regu zam achów  na odpowiedzia lnych 
k ierow ników  ów czesnych  Niemiec (Erz- 
berger,  Rathenau), z drugiej zaś s trony  
ze w zg lędów  oportun is tycznych  i ze 
względu na w e w n ę trzn ą  sy tuację eko­
nomiczną R zeszy  w y su w an o  postulat 
t. zw. Erfiillungspolitik. polityki w y p e ł­
niania zobow iązań t rak ta to w y ch .  Do­
piero S tresem ann  potrafił Niemcom n a­
rzucić plam w realizow aniu  ich postula­
tów i sam  plan ten u rzeczyw is tn ia ł  z wi­
docznym  sukcesem.

E tap y  tej polityki rew izjonistycznej 
są widoczne. Naorzód w ysunęła  się 
sp raw a odszkodowań, k tó ra  poprzez u- 
k 'a d y  D aw esa. Younga, a w reszc ie  tego­
roczną  konferencję londyńską została  
Zakończona pełnem pow odzeniem  Nie­
miec. N astępnie poszła sp ra w a  ew ak u ­
acji Nadremji. zakończona przedterm ino- 
^ e m  jej opróżnieniem. P o  jej zlikwido­
w aniu  w ysun ię ta  została  sp ra w a  anu 
lowania ograniczeń  zbrojeniowych, k tó­
ra znajduje się obecnie w stadjum d y ­
skusji 1 realizacji.

P o zo s ta ły  jeszcze o tw a r te  dw a  po­
stu laty  n iem ieck ie : sp raw a  anulow ania 
ar tyku łu  t rak ta tu  w ersalsk iego  o odpo­
wiedzialności Niemiec za wojnę i sprawa  
rewizji granic. S p raw a  p ierw sza  ma zn a ­
czenie moralne, d ruga zaś ma dla mię 
d zyna rodow ego  układu s tosunków  zn a­
czenie istotne. W  niej też jest n a jb ar­
dziej za in te reso w an a  Polska. T rak ta ty  
m carneńskie z roku 1925 u regu low ały  
C‘a oficjalnych Niemiec definitywnie 
?Prawę granic zachodnich — z F ranc ją  
1 Belgją. W p raw d z ie  nikt się mie łudzi 
Co do tego. by miały one ostatecznie 
ł a g o d z i ć  także  opinję spo łeczeństw a 
f!;emieckiego. czego  dowodem  było  nie­
daw ne niemal półoficjalne poruszenie 
P raw y Eupen-M alm edy. Ale niemniej 
’ s tosunku do tych granic polityka za- 
°w no  oficjalna, jak i nieoficjalna jest 
odzw yczaj ostrożna.

^  R o zw iąza ły  sie za to ręce w ich 
>asnej opinji w stosunku do sw ego  są- 

w schodniego, t. j. do Polski. P rzed

V jf^ac  się planowej akcji oficjalnych 
lemie 
3tplj

Konstytucja weimarska nie wytrzymała
próby życia.

N iem cy źle się czują w  szac ie  republikańskiej.

Berlin. Na nadzw yczajnem  zgrom a- reformy konstytucji, podkreśla jąc jej 
dzeniu b aw arsk ieg o  zw iązku  p rzem y- znaczenie dla uspraw nienia  życia  gospo- 
SiOwców kanclerz von Papen w ygłosił darczego  w Niemczech, 
z dużem zainteresowaniem  oczekiw ane Konstytucja  w e jm arsk a  bow iem  w

J a  Stresemanna nie można było dopa- 
Wwt

^ m i e c  p rzeciw  granicom  polskim. Nie 
ę^ tp liw ie  stale po jaw iały  się w Niem- 
0 ech głosy  o „k rzy w d zie  niemieckiej", 
t , / ’b raw ach"  do ziem polskich, ale by ły  

J a c z e j  reakcje  uczuciowe, niepowią- 
V/Od 2^ y t  ściśle z P lanow ą akcją. Do- 

..az i tego bodaj fakt. że głosy  niemie-V
R Przeciw gran icom  Polski zw raca -  Się rów nocześn ie  z ró w n ą  siłą prze- 
Wu Wszystkim częściom tej granicy , a 
i za rów no  p rzec iw  Śląskowi, jak 
i V > z u .  jak w reszc ie  n aw e t  przeciw  
aijj anskiemu. Zmienia się sy tuac ja  po 

c_h locarneńskich. Nie rezygnując  
faCiV $ c i e  z zasadniczych  sw y ch  aspi- 

do całego d aw n eg o  zaboru  pru- 
°> od tego  cz a su  p lanow a propa-

przem ówienie w spraw ie rów noupraw­
nienia zbrojeń, sytuacji  gospodarczej i 
reformy konstytucji pod hasłem  „Zaufa­
nie p rzy sp a rza  pracę  i chleb". Kanclerz 
ośw iadczył,  że przyw rócenie św ia tow e­
go stanowiska R zeszy niemieckiej jest 
Szczytnem zadaniem  rządu Rzeszy. U- 
zasadniając postulaty zupełnej n iezależ­
ności, sw obody i równouprawnienia Nie­
miec kanclerz w sk aza ł  na zw iązek  za­
gadnień zbrojnych z życiem  gospcdar- 
czem, rzucając py tan ie :  kto będzie lo­
kow ał kapitał w kraju bezbronnym (!) 
i zdanym całkow icie na ataki (?) sąsia­
dów (? )  i przypom inając okres  inflacji, 
k tó ra  spow odow ała  — zdaniem kancle­
rza —  w kroczen ie  obcych  wojsk do 
Nadrenji.

Co się ty c z y  polityki handlowej rz ą ­
du R zeszy , kanclerz  nie jest zw olenni­
kiem bezw zględnej autarchji, gdyż Niem­
cy nie mogą się w y rz ec  sw ego  s tanow i­
ska gospodarki św iatow ej,  co jednak nie 
p rzeszkadza  w prow adzen iu  zarządzeń  
niezbędnych dla ochrony rolnictwa nie­
m ieckiego.

Zkolei kanclerz  p rzeszed ł do kwestji

ciągu 13 lat sw ego  istnienia w y k a z a ła  
— zdaniem  kanclerza  — niezdolność do 
ustabilizowania stosunków  niemieckich. 
Tylko  p rzep row adzen ie  re fo rm y może 
się p rzyczyn ić  do zam knięcia  okresu  u- 
s taw o d a w s tw a  dekre tow ego . C h a ra k te ­
ryzując  w  g łów nych  za ry sach  pro jek­
tow aną  reform ę kanclerz  ośw iadczył,  
że rząd R zeszy  zm ierza w  tym  w zg lę ­
dzie do stojącej ponad partjami w ładzy  
oaństw ow ej, niezależnej od głów nych  
czynników  politycznych. R eform a do­
konana m a być w  ścisłem porozumieniu 
z krajami zw iązkow em i. Przez p ołącze­
nie w ażnych organów  Prus i R zeszy  u- 
sunięty ma być dualizm panujący pomię 
dzy Prusami a R zeszą. T w ó rc y  konsty ­
tucji w ejm arsk ie j  oddali los k ra jó w  nie- 
tylko w  ręce Reichstagu, lecz powołali 
instytucję p rezy d en ta  R zeszy , w  k tó re ­
go ręku znajduje się ich dzieło. Obecnie 
prezydent R zeszy  jest podwaliną w sze l­
kiego zaufania. On też dbać będzie o to, 
aby testam ent Bism arcka idei „ Ś w ięte­
go cesarstw a" znowu stał się nadzieją 
przyszłych  pokoleń. R o zp raw ia jąc  się 
następnie z atakam i n a ro d o w y ch  socjali­

s tó w  na obecny  rząd  R zeszy ,  kanc le rz  
ośw iadczył,  że p rezy d en t  R zeszy  nie 
zgodził się na oddanie w ład z y  Hitlero­
wi nie z jakichś w zg lędów  osobistych, 
lecz jedynie ze w z g lęd ó w  zasadniczych .

Mac Donald działa bez planu.
G enewa. Londyński koresponden t 

„Journal de G eneve“ telefonuje o pow a­
żnych rozbieżnościach, istniejących m ię­
dzy rządem angielskim a Mac Donaldem.
Rząd angielski, po ostatniej rozm ow ie 
H errio ta  z m inistrem  Simonem, jest p rze ­
konany o konieczności porozumienia z 
Francją, w obec czego sk o rzy s ta ł  pośpie­
sznie z p ierw szej okazji, aby  zaprosić 
Herriota. natom iast  Mac Donald nie jest 
podobno tym  stanem  rzeczy  zach w y co ­
ny. ponieważ silnie pragnął konferencji 
pięciu lub choćby  czterech m ocarstw ,

aby  za ła tw ić  pomyślnie z a ta rg  z Niem­
cami. Zakłopotanie  M ac Donalda m a ró­
wnież płynąć stąd, że w  rozm ow ie na 
cz te ry  oczy H errio t m oże go zapytać, 
czy ma jakiś konkre tny  projekt dzia ła­
nia, co. w edług  londyńskiego korespon­
denta, w prow adz i  Mac Donalda w  jesz­
cze w iększy  kłopot, poniew aż niema on 
ani sw ego  planu, ani też zaaprobowane­
go przez gabinet. Stąd  zapew ne pow- 
srała w ersja, że dla w yk azan ia  sw ej 
bezstronności Mac Donald za raz  po H er- 
rrocie zaprosi do Londynu P apena .

K arpiński dzielnie p o k o n y w a  g ó ry  
i pustynie.

Kabul. (Afganistan). Lotnik kpt. Kar­
piński przybył do Kabulu przelatując 
trasą Techeran —  Herat —  Kabul w y ­
noszącą 2100 km. w  czasie 14 godz. 20 
minut. Lot nad górami skalistem i i Pu­
stynią Solną odbyw ał się w  bardzo trw 
dnych warunkach.

D różnik uchronił p ociąg  przed  
katastrofą.

Wiedeń. Na pociąg ekspresowy idący 
z Wiednia do Paryża dokonano wczoraj 
popołudniu zamachu w pobiiżu stacji March 
trenk. Nieznani sprawcy odkręcili śruby 
szyn na długości kilkunastu metrów. Po­
ciąg, który w tern miejscu jedzie zazwyczaj 
z szybkością 90 km na godzinę, byłby się 
wykoleił, gdyby dróżnik nie zauważył na 
czas uszkodzenia.

A m basador P o n cet op uszcza  Berlin.
Paryż. P rz e b y w a ją c y  obecnie w  

P a ry ż u  am b asad o r  francuski w  Berlinie 
Francois Poncet p rzy ję ty  by ł  na d łuż­
szej audjencji przez Herriota. „Chicago 
T ribune"  tw ierdzi,  że na audjencji tej 
Poncet prosił o zw olnienie go z p laców ­
ki berlińskiej. P ro ś b a  jego m a być  u- 
względniona. Jako  przypuszcza lnego  
następcę  P o n ce ta  w ym ien ia  dziennik 
ambasadora francuskiego w  M adrycie 
H erbette‘a.

A m basador P o n ce t  b ra ł  ż y w y  udział 
w  ostatn ich  rokow an iach  pom iędzy  
F ranc ją  a  Niemcami n a  tem a t  niemiec­
kich zbrojeń. P rz y p is y w a n o  mu w ted y  
rolę pośredn ika pom iędzy w ojskow em i 
sferami Niemiec, a kołami politycznemi 
Francji. B y ł on zw olennikiem  bezpośre­
dnich rokowań z Niemcami.

ganda niemiecka sk ierow ana została  
g łów nie na jeden odcinek, k tóry  w ydał 
S’ę jej najła tw iejszym  — na Pom orze  
O Poznańsk iem  zaprzestano  naw et nie­
mal zupełnie wspominać za w yjątkiem  
chyba  zupełnie szow in is tycznych  w y ­
s tępów. O Śląsku nie zapomina się przy  
żadnej sposobności, ale ca ły  ciężar s y ­
s tem atycznej p ropagandy skoncen tro ­
w ano na odcinku pomorskim.

P lanow ość  p ropagandy niemieckie; 
p rzeciw  P om orzu  polega nie tylko na 
stałem  trzym aniu  opinji sw ego  kraju w 
stanie ciągłego podniecenia i roz ją trze­
nia, ale rów nież na stałem  zw racaniu  
uwagi zagran icy  na ten problem pom or­
ski przez  składanie nań winy za w sze l­
kie n iedom agania naństw a niemieckiego, 
o raz wreszcie  na zaprzągnięciu do 
w spó łp racy  nauki niemieckiej. Z całą 
sys tem atycznośc ią  niemiecką rozdzielo­
ne zos ta ły  role. Z w erbow an i — z p ew ­
nością nie bez in te resow nie  — obcy  pu­
blicyści .w rodzaju  M arte la  w e Francji

i sir R oberta  Donalda w Anglji w yda ją  
pod dyk tandem  niem ieckiem  osobne 
książki, pośw ięcone stosunkom  polsko- 
n iemieckim ze szczególnem  uw zględnie­
niem problemu pomorskiego, próbując 
w ten sposób w y tw o rz y ć  „niezależną" 
opinję m iędzynarodow ą, przychy lną  dla 
Niemiec. Za inspiracją niemiecką w y ­
suw ane  są coraz  to now e pom ysły  roz­
wiązania t. zw. „sp raw y  k o ry ta rza" ,  
w obcej prasie  lansow ane są ko rzys tne  
dla Niemiec a r ty k u ły .  M aterja łu  dla 
tego rodzaju p ropagandy dostarcza  ofi­
cjalna nauka niemiecka. Na tem at P o ­
m orza p o w sta ła  już po stronie n iem iec­
kiej tak  obszerna  literatura , że re je s tra ­
cja jej w y m ag a łab y  osobnej p racy  bi- 
bijograficznej.

P lon tej ogrom nej p racy  nauki n ie­
mieckiej. jakkolw iek obfity ilościowo 
jakościow o nie przyniósł oczek iw anych  
rezultatów . Pogłębienie dyskusji n au ­
kowej, podjętej przez s tronę polską, 
p rzyniosło  N iem com  niejedno ro zcza ro ­

wanie, co po tw ierdza  sze reg  g łosów  
pub licystycznych  po stronie  niemieckiej. 
Nie bez zadow olenia m ożem y s tw ie r ­
dzić, że obecnie w sk u tek  narzuconej 
przez Niem ców  kampanji naukow ej na 
tem at P om orza ,  stanow isko polskie w  
oczach Zachodu jest raczej silniejsze, niż 
było przedtem.

Dziś najw ięksi n aw e t  p rzeciw nicy  
nie w ątp ią  o polskim ch a rak te rze  naro ­
d ow ośc iow ym  P o m o rza  ani o jego nie­
zbędności dla naszego życ ia  gospodar­
czego. P o  kolei w szystk ie  naukow e a r ­
g um enty  niemieckie zostają  w y c o fy w a­
ne. P ozosta je  jeden niezłomny, ale nie­
mniej p rzek o n y w u jący :  prestiż  narodo­
w y  Niemiec, k tórego  Niemcy nie mogą 
pogodzić z rozdzieleniem  P ru s  W sch o d ­
nich od R zeszy  przez  teren  polskiego 
P om orza .  A jest  to argum en t dla um y- 
słowości now oczesnej najmniej p rzeko­
nyw ujący.



Regularna bitwa policji i  b ezro b o tn y m i n a
ulicach Belfastu.

Londyn. Belfast było onegdaj widownią 
krwawych rozruchów, które trwały całą 
noc i ostatecznie udało się je stłumić do­
piero wczoraj rano.

Podczas starć z policją zabity został je­
den demonstrant, 30 osób jest ciężej ran­
nych. Aresztowano 36 prowodyrów awan­
tur. Policja otrzymała posiłki i w sile 2.500 
ludzi stanęła naprzeciw 15 tysięcznego tłu­
mu. Demonstranci poczęli obrzucać policję 
kamieniami i butelkami.

Po zapadnięciu ciemności tajemniczy 
strzelcy zasypywali ogniem ukazujących 
się na ulicy policjantów. Mniejsze oddzia­
ły demonstrantów plondrowały sklepy, in­
ni wybijali szyby w tramwajach i autobu­
sach, a nawet wzniecali pożary.

Policja patrolowała ulice na samocho­
dach pancernych z karabinami maszyno- 
wemi, za któremi posuwały się samocho­
dy ciężarowe z żelaznemi klatkami, w któ­
rych umieszczono aresztowanych demon­
strantów.

W jednej z dzielnic bezrobotni wyko­
pali w poprzek ulic rowy, które oszańco- 
waii barykadami. Z poza barykad ostrze­
liwano policję gęstym ogniem. Kilkakrot­
nie dokonywano masowych ataków na po­
licjantów. Wśród atakujących, kobiety 
walczyły narówni z mężczyznami.

Koło północy kolumny policyjne z na- 
sadzonemi na karabiny bagnetami ruszyły 
w oślepiającem świetle do ataku na bary­
kady. Bezrobotni pierzchnęli. Atakującą 
policję zasypano ogniem rewolwerowym 
z dachów i okien. Do białego dnia policyj­
ne samochody pancerne patrolowały ulice.

Belfast. W  kilku dzielnicach miasta 
znowu doszło do rozruchów. Po star­
ciach wczorajszych ulice zasypane są 
kawałkami szkła i odłamkami murów. 
W  całem mieście ochrona policji została

znacznie wzmocniona. Po ulicach pa­
troluje 3 tys. policjantów. Aresztowano 
40 osób. Bezrobotni przyjmują groźną 
postawę. Na jednej z ulic bezrobotni

napadli na samochód ciężarow y wiozą­
cy chleb do koszar policyjnych i zrabo­
wali ładunek. W  kilku miejscach zbu­
dowano barykady.

Nowy posoł estofiski na Zamku.
Warszawa. Dnia 12 października o 

godz. 13 poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Estonji Karol Pusta złożył 
P. Prezydentowi Rzplitej sw e listy uwie­
rzytelniające na uroczystej audjencji w 
Zamku Królewskim. P rzy  audjencji o- 
becni byli wiceminister spraw zagrani­
cznych Józef Beck, szef kancelarji cy­
wilnej P. Prezydenta Helczyński, szef

gabinetu -wojskowego P. Prezydenta 
pułk. Głogowski, dalej zastępca dyrek­
tora protokółu Przeździecki, radca Soś- 
nicki oraz członkowie domu cywilnego 
i wojskowego P. Prezydenta. W  drodze 
powrotnej z Zamku Pusta złożył wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza w obe­
cności komendanta miasta.

Monachium. W ychodząca w Mona­
chium „Welt am Sonntag“ przynosi sen­
sacyjną wiadomość o planach „Herren- 
klubu“, dotyczących przywrócenia mo­
narchii pruskiej, bawarskiej, wirtember- 
skiej i saskiej. Według tych wiadomości 
przywrócenie wymienionych monarchii 
ma się odbyć w ramach reformy ustroju 
Rzeszy. Terytoria dawniej samodziel­
nych ksiąstewek zostaną podzielone po-

Do D o d o  i i s m i M o  sio mml
W  27 dniu ciągnienia loterji państwo­

wej padły w ygrane na następujące nu­
m ery: -

25 000 zl. i premia 200 000 zł. na nr. 5351.
2 000 zt. i premia 10 000 zl. na nr. 125353.
1 000 zł. i premia 10 000 zł. na nry: 11535

144563 156237.
250 zł. 1 premja 10 000 zł. na nry: 482 1504 

2441 11069 14964 17169 19401 23097 25640 25358 
38513 3S431 35555 41583 43359 51506 53294 61003
63949 68281 70877 71492 72320 74729 86147 91701
91750 91750 91837 93454 99701 100572 106263
113405 120235 124S55 136996 137894 140197
140310 141036 143019 153031 153749 154908 156585 
158486.

15 000 zł. na nry: 86017 127450.
3 000 zł. na nry: 22367 27346 27467 34450 

36991 37162 55652 75121 93632 106523 108184.
Po 2 000 zł. na nry: 566 6631 13386 17113 

19718 19898 28766 36396 41545 52422 54734 55414
50450 63208 67521 79919 84928 87783 87413 89558
■106560 113327 117118 122634 140S06 145014 148407 
148511 148561 155729 158592.

Z wiosna Rzesza niemietka rozpadnie sie na
cztery monarch ę?

między nowopowstałe królestwa. Na­
miestnikiem cesarza ma zostać Kron- 
prinz Friedrich Wilhelm. Na cesarza 
upatrzony został wskutek ostatecznej 
rezygnacji Wilhelm najstarszy syn 
Kronprinza. Reforma ma być przepro­
wadzona z wiosną przyszłego roku po 
przewidywanem ustąpieniu prezydenta 
Hindenburga.

Dzień Pułaskiego w Amerycetł
*«

Nowy Jork. W e wszystkich kolo- 
njach polskich odbyły się uroczyste ob­
chody t. zw. „Dnia Pułaskiego". W W a­
szyngtonie miała miejsce manifestacja 
u stóp pomnika Pułaskiego, gdzie prze­
mówienia wygłosili charge d'affaires am­
basady Rzplitej Polskiej dr. Sokołowski, 
członek kongresu Bloom i Ludlaw, oraz 
przedstawiciele organizacji polskiej. Na­
stępnie odbyło się przyjęcie delegacyj 
w Białym Domu. Po południu zorgani­
zowano wycieczkę do siedziby W a­
szyngtona w Mont Vernon. W godzi­
nach popołudniowych charge d'affaires 
Sokołowski wygłosił przed mikrofonem 
na tut. Broadcasting kilkunasto-minuto- 
we okolicznościowe przemówienie. — 
W Nowym Jorku we wszystkich dziel­

nicach zamieszkałych licznie przez Po­
laków odbyły się obchody. Wieczorem 
miał miejsce bankiet z okazji odsłonięcia 
portretu Pułaskiego, do którego wchodzą 
oficerowie armji Stanów Zjedn. pocho­
dzenia polskiego. Bankiet odbył się w 
historycznej sali, gdzie miało miejsce po­
żegnanie się W aszyngtona z jego gene­
rałami. W  sali tej wiszą portrety gen. 
W aszyngtona, a m. in. też i Kościuszki. 
W  czasie bankietu przemówienia wygło­
sili gen. konsul Rzplitej Mrozowski i re­
daktor „Nowego Świata" Jolles. Rów­
nież z pokładu okrętu „Pułaski" nadeszła 
drogą radjową wiadomość, że podróżni 
i załoga obchodzą uroczyście rocznicę 
bohatera, którego imię nosi statek.

Sardynia i Toskania nawiedzona
huraganem.

Rzym. Straszliwy huragan, o któ­
rym donoszą z Sardynji, wyrządził w iel­
kie szkody, powodując przerwanie ko­
munikacji telefonicznej i telegraficznej 
oraz zrywając przewody elektryczne 
na przestrzeni kilkudziesięciu kilome­
trów. W miastach i miasteczkach sar- 
dyńskich wiatr pozrywał dachy z wielu

domów. Na wzgórzu kobuckiem hura 
gan spowodował zawalenie się frontonu 
starego kościółka. Katedra w Algehero 
pozostała bez dachu a dzwonnica uległa 
poważnemu uszkodzeniu. Również To­
skania została nawiedziona katastrofal 
nym huraganem połączonym z oberwa­
niem się chmur.

Ostatnia kronika.
Żona kontrolera tramwajowego stała na 

czele szajki przemytniczej.
Katowice. Śląska Straż Graniczna do­

nosi: Na podstawie rewizji przeprowadzo­
nej w mieszkaniu niejakiego Grosa w Lipi- 
nach, kontrolera tramwajowego, zakwe­
stionowano znaczną ilość wyrobów tyto­
niowych i Maggi pochodzenia niemieckie­
go. Okazało się, że żona Grossa trudniła 
się przemytnictwem i kierowała szajką 
przemytniczą, która już od dłuższego czasu 
przemycała do Polski towary.

Zebranie związku radnych gminnych.
Rybnik. Dnia 9. X. 1932 r. odbyło się 

w Rydułtowach zebranie Związku radnych 
gminnych przy udziale 52 osób. Na zebra­
niu tem wygłosili referaty: starosta powia­
tu rybnickiego Jan Wyglenda o ustroju i 
znaczeniu Urzędów Okręgowych na tere­
nie Wojew. ŚL, zaś poseł (N. Ch. Z. P.) 
Ludwik Piechoczek z Rybnika referat 
„Polska dawniej a dziś i Polityka gospo­
darcza w dawnej i obecnej Polsce". Na­
stępnie prezes związku Maksymilian Basi­
sta z Rybnika, zdał sprawozdanie z dzia­
łalności. Takie same zebranie odbyło się 
tego samego dnia w Lubomi pow. Rybnik 
przy udziale około 50 radnych.

Aresztowanie bielskiego przywódcy 
O. W. P.

Bielsko. Aresztowany został w Bielsku 
kierownik tut. placówki młodych Obozu 
Wielkiej Polski niejaki Witold Grott, stu­
dent uniwersytetu. Aresztowanie nastąpiło 
wskutek decyzji sędziego śledczego.

-X O X -

Nowe prawo o ustroju adwokatury.
Warszawa. W  „Dzienniku U staw  R. 

P .“ nr. 86 z dnia 12 bm. ukazało się roz­
porządzenie Prezydenta Rzplitej z mocy 
ustawy, zawierające nowe prawo o u- 
stroju adwokatury. W ykonanie rozpo­
rządzenia, które wchodzi w życie z dn. 
1 listopada 1932 r„ powierzone jest mi­
nistrowi sprawiedliwości. P ierw sze w y­
bory i mianowanie organów adwokatu­
ry  na podstawie przepisów nowego pra­
wa odbędą się w  ciągu 2-ch tygodni od 
chwili wejścia w  życie rozporządzenia.

Finlandja tępi u siebie komunistów.
Helsingfors. Policja polityczna dokonała 

znowu licznych aresztowań wśród komuni­
stów. W miejscowości Terijoki areszto­
wano kilku rybaków, uprawiających szpie­
gostwo na rzecz Sowietów. Szczególnie 
wielu aresztowań dokonano w Kuopio, — 
gdzie zdaje się istnieć jeden z najważniej­
szych ośrodków działalności komunistycz­
nej w Finlandji. Również w stolicy policja 
polityczna wykryła centralę rozdzielczą 
bibuły komunistycznej. Aresztowano kilka­
dziesiąt działaczy komunistycznych.

Hitler agituje.
Berlin. Adolf Hitler rozpoczął propa­

gandową podróż samolotem po Niemczech. 
Podróż ta potrwa około 4 tygodni. W cza­
sie tego objazdu Hitler ma przemawiać na 
60 zgromadzeniach przedwyborczych.

Okupiona zbrodnia.
36) (Ciąg dalszy.)

Ku wielkiemu swemu zdumieniu ra­
no otrzym ał następujący list od Sabiny:

„Mój drogi przyjacielu! W czorajsza 
wieczorna poczta przyniosła mi list, na 
który mam odpisać szybko i stanowczo. 
Nie chcę tego jednak uczynić bez usły­
szenia rady twej i woli. A więc słuchaj, 
kochany przyjacielu!

Często mówiłam ci o przyjaciółce 
mej, Zuzannie i zacnym wuju Janie. Mo­
ja przyjaciółka zna dokładnie moją 
przeszłość, wie też w jakich obecnie 
żyje warunkach, które zmienić byłoby 
trudno. Poczciwa moja Zuzia nie spo­
częła więc, aż wymyśliła, jakby mi spra­
wić kilka przyjemnych dni, garstki no­
wych, przyjemnych wrażeń. Otóż za 
namową Zuzanny wuj Jan postanowił 
zaprosić mnie do odbycia z nim i z Zu­
zanną dwumiesięcznej podróży po Wło­
szech.

W łaściwie powinnabym z uniesie­
niem radości odrazu, bez namysłu przy­
jąć zaproszenie. Dzieci pozostawiam 
przecież pod pełną serdeczności opieką 
moich rodziców.

Dlaczego jednak nie skaczę z rado­
ści i zaraz nie odpisuję Zuzannie i wu­
jowi, że zaproszenie przyjmuję. Otóż

najpierw ciężar wali się na moją duszę 
na myśl, że mielibyśmy nie widywać 
srę o sześć tygodni dłużej, aniżeli w y­
magałyby tego same manewry, albo­
wiem wuj proponuje wyjazd na pierw­
szego września, a wtedy ubiegłaby do­
piero połowa czasu przeznaczonego na 
wymarsz wrojska.

W ostatnich tygodniach przyjaźń na­
sza stała się tak serdeczną, że nie w y­
obrażam sobie nadal życia bez rozmowy 
z tobą, drogi przyjacielu.

1 przyszła mi myśl. coś bardzo nę­
cącego, lecz boję się wypowiedzieć 
i przedstawić mój plan, abyś czasem 
nie oświadczył, iż nie jest wykonalny.

Czy byłoby coś bardziej wymarzo­
nego, rozkoszniejszego nad możność 
spotkania się gdzieś, poza granicami 
kraju, daleko od ciekawych plotkarzy 
i w otoczeniu pięknej przyrody wło­
skiej?

A więc, przyjacielu mój. bierz czem- 
prędzej urlop po manewrach i przyłącz 
się do nas. choćby na dni kilka.

Zuzanna jest o tyle wyższą i szla­
chetną, że jej przyjaźń nasza bynajmniej 
nie zadziwi. A poczciwy wujaszek Jan? 
Liczy on do dwudziestu dalszych i bliż­
szych siostrzeńców i siostrzenic, któ­
rych los po trochu go obchodzi. — Zu­
zanna jest mu ze wszystkich najbliż­
szą, ją wychował prawie, ją najczęściej 
ma przy sobie. Tych, którymi zajmuje I

się o tyle, że im, jak mnie naprzyklad, 
z tego czy owego obowiązku pieniądze 
posyła, — tych zna niewiele, pieniądze 
wypłaca bankier wuja. Korespondencja 
zaś nasza zamyka się na listach peł­
nych wdzięcznego podziękowania. Ja 
widziałam wuja Osterrot raz jeden w 
życiu, na mojem weselu. Jestem pew­
na, że dotychczas już wyszło mu z pa­
mięci, w jaki sposób mąż mój zszedł z 
tego świata. Tem mniej pamięta na­
zwisko jggo przeciwnika.

Możemy się więc spotkać bez zwró­
cenia niczyjej uwagi. Cóż byłoby w 
tem dziwnego, gdybym spotkała w po­
dróży kogoś dawniej mi znajomego? 
Wszak mieszkając w stolicy mieliśmy 
wielu przyjaciół i znajomych.

W głowie mi się mąci od szczęścia, 
gdy sobie pomyślę, jak to będzie! Swo­
bodnie, w towarzystwie przyjaciółki 
i zacnego opiekuna wuja (którego wła­
ściwie tylko tak nazywam, a który jest 
dalekim krewnym) wędrować będzie­
my od jednych cudów do drugich. P rze­
żyjemy godziny piękne, pełne czaru, że 
światło ich przyświecać będzie przez 
długie lata mej przyszłości, która taka 
ciemna i tajemnicza.

Nie odpowiadał mi, nie — przyjacie­
lu mój w ybrany, odpowiedz „tak" i to 
odpowiedz możliwie najrychlej.

Sabina."
Edgar odczuwał w liście pięknej

wdowy ton nader gorących uczuć i pra­
gnień. Każde słowo tchnęło miłością, 
której Sabina pokryć nie potrafiła. W ie­
dział, że dla niej był wszystkiem. I ta 
świadomość go upajała.

I począł sobie przekładać, że Sabina 
ma słuszność. Mógł chociaż w drobnej 
mierze obdarzyć ją szczęściem. Obec­
ność zaś tow arzyszy podróży uspoka­
jała go, wykluczała zapomnienie się, 
zmuszała do panowania nad sobą.

Później po tych dniach najszczyt­
niejszych wrażeń dla umysłu i serca, ła­
twiej będzie może pożegnać się na za­
wsze. zadowoleni z siebie i z w yzyska­
nia tego, co im wyzyskać było wolno. 
Potem podadzą sobie rękę, by może z 
żalem, lecz bez goryczy — zapomnieć, 
że prawdziwa miłość, im więcej bywa 
nasyconą, tem więcej pragnie. Napisał:

„Droga Pani i przyjaciółko! a więc 
„tak". Długiego wprawdzie urlopu nie 
uzyskam, to pewna, lecz w warunkach, 
w jakich my się znajdujemy, każdy dzień 
będzie dla nas wielkiem świętem.

Do owego czasu jednak, zaklinam 
Panią, unikajmy każdego, choćby naj­
krótszego spotkania. Nie narażajmy dla 
jednej, przelotnej chwili tego, co nas 
czeka. Jestem w  obawie, że nas już pod­
patrzono i że o nas mówią.

Na dziś tylko tyle. Szczerze oddany
Edgar."

(Ciąg dalszy nastąpi.)



RroniKa oiezaci
Czwartek

października

Św. Edwarda
(króla wyzn. t  1066) 

Św. Florencjusza, 
męczennika.
Św. Leona, 
męczennika. 

S low .: Ziemisław.

Apel Związku Obrony Kresów Zachodnich.
O byw atele!

Jutro, piątek, 14 października: Św.
Saturnina i Lupusa, męczenników.

*
W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6,02, o godz. 16.58
K s i ę ż y c a  o godz. 16.23, o godz. 4.48 

• «

Z historii śląskie*.
13 października. 1316. Książę Leszek 

raciborski ustalił dalszą wolność dla wsi 
należących klasztorowi w Czarnową- 
sach, jak to: Krawarza, Radoszowa i 
Książenic, i darował corocznie sześć ka­
mieni młyńskich z Radoszowa. — 1539. 
W  Brzegu umarł Krzysztof Wagner, ka­
nonik z Opola. Pozostawił 10 guldenów, 
którą to kwotą z innym kapitałem po­
życzono Pernsztajnowi na Lipniku przy 
Ołomuńcu. — 1615. Dominikanie w 
Opolu, zgłosili do magistratu, że i ich 
klasztor się spalił, i proszą o poparcie 
drzewem budulcowem. Również wnie­
śli zażalenie, iż doktor EIjasz Kunczy i 
inni rozpoczynają budować na ich grun­
cie i za blisko klasztoru. Lecz doktor 
oczyścił się z zarzutu tego. — 1633. W al­
lenstein. wódz wojsk cesarskich zdobył 
na Śląsku Złotorję (dziś Goldberg), od­
niósł walne zwycięstwo pod Ścinawą i 
zajął Lignicę oraz Głogów. — 1895. Jó­
zef Tucholski, robotnik, człowiek nie- 
uczony, założył w Bytomiu pierwsze 
polskie gniazdo sokole. — 1922. Mar­
szałkiem sejmu śląskiego wybrano na 
drugiem posiedzeniu plenarnem adwo­
kata Konstantego Wolnego, większością 
43 głosów.

W roku: 1194. Po śmierci Kazimie­
rza II ubiegał się o tron krakowski star­
szy syn jego Leszek, zwany Białym, 
chociaż^ M ieczysław Stary żył jeszcze. 
1195. Książę Mieczysław, starający się 
o powiększenie swego kraju i panowa­
nia, pomagał księciu Jarosławowi, póź­
niejszemu biskupowi wrocławskiemu 
przeciw ojcu swemu Bolesławowi I W y­
sokiemu. W  tym to roku pogodziły się 
obie strony, a Jarosław otrzymał księ­
stwo opolskie i ziemię odmuchowską. 
Od 1198 do 1201 roku biskupem wrocław  
skim był książę Jarosław, najstarszy 
syn Bolesława Wysokiego z pierwsze­
go małżeństwa i książę opolski. Był on 
pierwszym księciem biskupem z rodu 
Piastów, co osiadł we W rocławiu jako 
biskup. — 1198. W tym roku wieś Bola- 
cice w pow. raciborsk. należała do klasz 
toru cystersów  w Welehradzie na Mo­
rawach. — 1198. Książę ołomuniecki 
Włodzimierz podarował klasztorowi w 
Hradcu część rolnych posiadłości wsi 
Odry w Raciborskiem.

[wszystkich ziem polskich z istotą za-
Poza naszą granicą zachodnią doko- gadnień polsko-niemieckich,

nywa się nieustanna mobilizacja wro­
gich nam sił. Najpospolitszą jej formą 
jest systematyczne rozpowszechnianie 
argumentów, mających wpoić w opinję 
międzynarodową przekonanie o rzeko­
mej krzywdzie niemieckiej, na której 
opiera sie dzisiejszy układ stosunków 
w Europie. Temu celowi służą setki 
wydawanych corocznie tomów, temu ce­
lowi służą ̂  wystąpienia mężów stanu 
i dostojników państwowych, temu ce­
lowi służą specjalne instytucje, na ten 
cel idą wreszcie wielkie sumy, zbierane 
wszędzie, gdzie sięga mowa niemiecka.

Obywatele! W czasie wojny każde­
mu zamachowi na całość naszych granic 
przeciwstawimy zwartą, zbiorową siłę 
naszych ramion. W czasie pokoju prze 
ciwstawić musimy wrogiej nam propa 
gandzie dokładną i gruntowną znajo­
mość naszych praw, oraz planową akcję 
rozpraszająca nagromadzone obłoki 
kłamliwych twierdzeń i argumentów.

Z inicjatywy Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich tydzień od 12 do 18 paź­
dziernika poświęcony będzie na całym 
terenie ziem polskich:

1) zaznajamianiu społeczeństwa

2) zbiórce na cele propagandy, bę­
dącej odpowiedzią na oszczerczą pro­
pagandę niemiecką.

U ludzi z nieregularnem działaniem serca,
szklanka naturalnej w ody gorzkiej Franciszka- 
Józefa stosow ana codziennie z ran a  naczczo 
pow oduje lekkie w ypróżnienie. Żądać w  apte­
kach i drogeriach .

tora inż. Suszyńskiego i wybraniu prof. 
Rudnickiego na przewodniczącego ze-

W zywam y W as do uczestnictwa w brania, komitet przedłożył sprawozda- 
wykładach i odczytach, jakie się w tym nie z działalności za rok ubiegły, z któ- 
czasie będą odbywały we wszystkich rego wynikało, że prowadzi się 3 bibljo- 
miastach i miasteczkach całej Polski, teki i to w Załęskiej Hałdzie, Katowic- 
wzywamy W as do składania ofiar na kiej Hałdzie i Brynowie, w  których 
rzecz prowadzonej akcji zbiórkowej, znajduje się ogółem 3.591 dzieł. W zrost 
mającej na celu dostarczenie funduszów w ciągu roku o 562 dzieł. Czytelnictwo 
na propagandę polskich praw i polskich wzrosło w roku sprawozdawczym o 72
m n u ° W\  i . «  , tak’ że w końcu roku korzystających zUbywatele! Hasłem naszem w lym bibljoteki jest 520, którzy wypożyczyli 
tygodniu mech będzie: Miejmy oczv ot- ogółem 21.975 książek, w tern dorośli 
w arte na zachód! Ze znajomości na- 13.507, młodzież 8.468, w zrost wypoży- 
szych praw mech płynie nasza siła! Pa- czeń wynosił w roku sprawozdawczym 
miętajmy, ze w granicach państwa nie- 30%. Dochodu było 5.978,34, rozchodu 
mieckiego żyje przeszło milionowa rze- 4.517.85 zł., gotówka w  kasie 1.460.49 
sza .naszych rodaków! Propagandzie zł. Ponadto w  okresie sprawozdaw- 
tatszywych sądów o Polsce przeciw- czym urządzono 6 przedstawień ama- 
stawmy się zawsze i wszędzie, by ża- torskich. Sprawozdania w ykazały po- 
ane oszczerstwo wobec dobrego imię- ważny rozwój bibljotek T. C. L. i dzia­
nia Polski, żaden zamach na jej prawa łalność komitetu wogóle. To też na 
i interesy, nie pozostały bez należytej wniosek komisji rewizyjnej udzielono
odprawy, godnej wielkiego o tysiąclet­
niej tradycji narodu.

Komitet wykonawczy

idowi pokwitowania i podziękowa- 
za.pracę, wybierając następnie ko­

mitet w składzie: 1. prezes dyrektor inż.

ascetyczne, uczęszczając na uniwersy­
tet razem z alumnami Seminarjum Kra­
kowskiego i Częstochowskiego.

Województwo śląskie.
* Przestroga dla kupujących drzew­

ka. Śląska Izba Rolnicza przestrzega 
przed zakupywaniem drzew i krzewów 
u pokątnych handlarzy, którzy z okazji 
targu chcą wyzyskać nieuświadomienie 
szerokich w arstw  miłośników ogrodnic­
tw a i sprzedają drzewka i krzewy poza

ygodma Zagadnień Polsko-Niemieckich Suszyński, 2. zastępca inż. Strusiewicz" 
Związku Obrony Kresów Zachodnich. 3. sekretarz Dobrowolska, 4. zastępca

Kurek, 5. skarbnik Rzychoń, 6. bibljo- 
, , # tekarze: Pudlikówna, Kluzik, Poloczek,
drugiej listy robotników huty, którzy Jaroszówna, Rajnochowa, Dyjas, Krupa 
mają iść na urlop turnusowy na okres od Nieszporek, Piwko, Nawrot, Kałuża,' 
1. 11. do 31. 12. 1932. Na pierwszym ur- Wieczorek, Sienka i Fridlówna. Komi- 
lopie turnusowym pozostawało 660 ro- sja rewizyjna: inż. Pieczka, inż. Cieśla 
botników części dolnej huty. Ponieważ Moczygęba, Górnik i Poloczek 
w międzyczasie sytuacja w hucie uległa 
pewnej poprawie, inż. Seroka wyraził 
zgodę na zurlopowanie tylko 500 robot­
ników. Z ramienia Związku Metaiow-

Wykład o sadownictwie amerykań- 
skiem.

  „ ----------   HKHuuw-i Katowice. W  niedzielę, dnia 16 paź-
cow ZZZ. w konferencji uczestniczył dziernika o godz. 17, odbędzie się wy- 
sekr. Bajdur. W dniu dzisiejszym insp. kład pomologiczny o sadownictwie ame- 
śeroka przybędzie na teren huty dla rykańskiem, który wygłosi znany polski 
przeprowadzenia badań w związku z pomolog i sadownik dr. Filewicz po po-

S S i i P7 z e l S , o ^ S f U z e w k Wayik?ze rWni?skie^  ^dukcyjnym  tejże huty, któ- k r o c ie  z Ameryki. W ykład organizuje' 
w y te są czę !S ow o 'bezw artcS ć iow e "edukow ać pe- &*ska Izba Rolnicza wspólnie z Pol-w y te są częściowo bezwartościowe, 
nieszczepione, chore i z uschniętemi ko­
rzeniami. Kupować należy tylko u uczci­
wych szkółek i ogrodników, którzy się 
stawili na „Targi na drzew ka44, stoją pod 
controlą Śl. Izby Rolniczej i dali piśmien 
ną gwarancję za odmiany i gatunki.

Śląska Izba Rolnicza apeluje do ca­
łego społeczeństwa, by nie nabywało i 
nie sadziło bezwartościowych odmian 
niekontrolowanych u pokątnych handla­
rzy. Interes polskiego sadownictwa do­
maga się przestrzegania ustalonych fa 
chowo i urzędowo norm. Jednym z ce 
lów „Targów na drzew ka41 jest zapro 
wadzenie ładu w sadownictwie pol- 
skiem na Śląsku.

.  pc- t  *wiinwz.a wspuime z ro i-
wną częsc robotników zatrudnionych w skiem Towarzystwem  Pomologicznem. 
warsztatach górnych huty. W ykład ten stoi w  związku z akcją sa-

Huta „Baildon44 w Katowicach zgło- downiczą w  ogrodach dla bezrobotnych 
siła do komisarza demobilizacyjnego * targiem na drzewka. W ykład odbędzie 
"-niosek o zezwolenie na redukcję 200 slę ? a saIi Domu Związkowego śś. Pio

ih A tn l Lr/A n r  I t r o  i P n n rJ o  1A ~    -r̂  i

Rozwój Śląskiego Seminarjum Duchow­
nego

Pierwsze początki Śląskiego Semi­
narjum Duchownego sięgają roku 1922, 
kiedy Śląsk przypadając Polsce należał 
jeszcze do diecezji wrocławskiej. Kilku 
młodych studentów przeszło z fakultetu 
■wrocławskiego na uniwersytet krakow­
ski i tam studjówali prywatnie teologję. 
Tej niedużej grupce kilkunastu studen­
tów dali OO. Jezuici przytułek w swoim 
klasztorze przy ul. Kopernika 26. Oni 
też byli pierwszymi przełożonymi w tern 
Seminarjum, które zaczynało powsta­
wać. Ze strony diecezji Śląskiej Semi­
narjum miało bardzo życzliwego protek­
tora w osobie ks. prałata Puchera, obec­
nego proboszcza w Piekarach. W roku 
1924 kierownictwo Seminarjum Śląskie­
go u OO. Jezuitów objął z polecenia ów­
czesnego Administratora Apostolskiego 
w Katowicach ks. Hlonda, ks. rektor 
Maśliński. Pod jego kierownictwem 
liczba alumnów rosła bezustannie, tak 
że ostatecznie trzeba było budować no- 
^ y  gmach w Krakowie przy alei Mic­
kiewicza. W roku 1927 Śląskie Semina­
rium opuściło gościnny dom OO. Jezui­
tów i przeniosło się do nowego budyn-

* Zmiany w rozkładzie jazdy. D yrekcja  O kr. 
Kolei P aństw , w  K atow icach donosi: Ze względu 
ru  słabą. frekw encję w strzym uje się z dn. 15 raź 
dziernika br. aż do odw ołania bieig pociągów  
osobow ych Nr 3542 K alety odij. 8,02, Lubliniec 
przyj. 8.27. Nr. 3549 Lubliniec odij. 21,50, Kale­
ty  przyj. 22,15. Od pow yższego dnia zmienia 
się ponadto rozkład  jazdy pociągu Nr. 3521, od­
chodzącego obecnie z Lublińca do T arn ., Gór o 
godz. 4 40 jak następu ję: Lubliniec odjazd 5.00, 
T aro . G óry przyj. 5,45. Na linii K alety-S trze- 
biń — W oźniki Śl. w iprowadza się z dniem  15 
października br. w miejsce ku rsu jących  obec­
nie na tym  szlaku  cz te rech  par pociągów  mie­
szanych  tylko dw ie pary  takich pociągów  i to 
w następującym  rozkładzie jazd y : Poc. Nr.
1350/51 K alety  odj. 7.16, S tzebiń odj. 7.31. P sa ­
ry  SI. odij. 7.41, Lubsza S ', odj. 7,45. W oźniki 
przyj. 7,50. Poc. Nr. 1352/53 W oźniki Śl odj. 
8,10. Lubsza Sl. odj. 8,16, P sa ry  Śl. odj. 8,24, 
S trzeb iń  odj. 8,46, K alety przyj. 8,54. Poc. Nr! 
1354/55 K alety odj. 17,12, S trzeb iń  odj. 17,28, 
P sa ry  Sl. odj. 17,43. Lubsza Sl. odj. 17,49 W o­
źniki Sl. przyj. 17,55. Poc. Nr. 1356/57 Woźnik: 
Sl. od.j. 21,25. Lubsza Sl. odj. 21,34, P sa ry  Śl. 
odj. 21,44, S trzeb iń  odj. 22,00, K alety  prz. 22.10.

* Eksportowa konwencja węglowa 
będzie przedłużona na pół roku. Jak się
dowiadujemy, dyrektor departamentu 
górniczo - hutniczego ministerstwa prze 
mysłu i handlu p. Czesław Peche w dn. 
12, 13 bm. dokona w Katowicach arbi­
trażu w sprawach przemysłu węglowe­
go. W  wyniku arbitrażu działanie eks­
portowej konwencji węglowej oraz fun­
duszu wyrównawczego będzie przedłu­
żone na dalszy okres półroczny, t. zn. 
do 1 kwietnia 1933.

w
robotników.

Z katowickiego
Dyr. Peche w  Katowicach.

Wczoraj przybył do Katowic dyr. dep. 
gorniczo-hutniczego w Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu p. Peche w sprawie arbi­
trażu, dotyczącego kwestji funduszu wyró-i, , '  *•-— -—■»*»■«**. m pizcuimu-
wnawczego. Pozatem dyr. Peche odbył obrad spraw a zaopatrzenia ubogiej 
konferencję z P. Wojew. drem Grażyńskim ludności i bezrobotnych miasta Katowic
na temat spraw węglowych i położenia w w ziemniaki i węgiel. Na ten cel m azi hutnictwie. 1 * ■   *

tra i Paw ła. W stęp 10 groszy. Poleca 
się gorąco udział wszystkim sadowni­
kom i ogrodnikom tak zawodowym, jak 
i amatorskim.

Uchwały magistratu.
Katowice. Na posiedzeniu magistra­

tu z 11. października br. była przedmio-

strat przewiduje taką kwotę, która star­
czy dla 40.000 ludności. Akcja ziemnia­
czana została już wdrożona i ludność w

Na onegdajszej rozprawie sądowej | W eS e^ d  as ta r c ^ L ° h p a ma i Z!em? iakL W arszawie, wvtncznnei n w i . dostarczany będzie ludności u-

Prokurator pozywa przed sąd 
oszczerców p. Wojewody.

Turnusowe urlopy i zwolnienia na

w W arszawie, wytoczonej p. Wł. Stu- i dostarczany będzie ludności u-
dnickiemu przez P. Wojewodę Grażyń- na początku miesiąca grudnia br.
skiego, adwokat oskarżonego, p. Ru- 2 1 ® ” 2 2 ” 'a najuboższej War­
dziński, naśladując tupet swego klijenta, S S  1 1 ^ ^ °  W • t
nazwał P. Wojewodę Grażyńskiego ^  .wdrozona będzie przez miejski
szkodnikiem i najdroższym urzędnikiem w „ 5  r c r d L T S  bezrobotnym 
nie w sensie uczuciowym, ale w tern ^ icł • * dniach zbiórka u obywa-
znaczeni,,, że poseł Reger zarzucał mu raża nadzielef’ ż e 'o h 26™ ,m,ag'strat 
wprost defraudację pieniędzy publicz- U - t  ™ t-  obywatele poprą tę
nycl,“ (!?). w związku z temi niesly- U ? jo d k o w e  nThlS!.0,"™ 0 n? " e .staw: 
chanemi insynuacjami. Prokuralor Są- „ ysokośd muv bileh, Na f  t  
du Okręgowego w Katowicach wdrożył obowiazma nd 15
w ub. środę dochodzenia karne prze- w  ten snosóh nohieran2'iT h  ^ i  u- T'ciwko oszczercom. !" ? sposob pobierany będzie od bile­

tów droższych w yzszy podatek, od bi- 
Otwarcie wykładów międzyświetlico- ,o w  za  ̂ najtańszych wynosić on bę- 

wych. dzie 15 proc. W erkmistrzowi Eberto-
Komisjh świetlicowa Miejskiego Korni- wi Przyznano z okazji 25-letniej służby 

tetu do spraw^ bezrobocia przypomina bez- j ,w niagistracie miasta Katowic dar jubi- 
robotnym zarówno mężczyznom jak i ko- leuszowy. Pozatem magistrat powie- 
bietom o otwarciu wykładów międzyświe- rzył kilku firmom miejscowym zlecenia 
tlicowych (Uniwersytetu Powszechnego) w  na różne roboty p . in. zlecenie wvkona 
dniu 17 października o godz. 19 w sali ry- nia koleiki ai-. • •
sunkowej męskiej szkoły w y d z ia ło w e j  w | r z e ^nj bekomarm w
Katowicach, ul. Szkolna IV piętro. Zapisy fh. miejskiej, umocowania chodnic
przyjmują gospodarze świetlic i biuro ko- j na p ”  olnosci itp.

Niezwykły proces w sądzie katowickim
Katowice. W sądzie okręgowym ja- 

Katowice. W  ubiegłą niedzielę od- ko przed instancją odwoławczą, znala- 
było się doroczne walne zebranie korni- zła się niezwykle ciekawa spraw a kup- 
tetu T. C. L. w Katowicach, dzielnica ca Jelenia z Katowic, skazanego w pier- 
Brynów przy bardzo licznym udziale wszej instancji na trzy tygodnie aresztu 
członków oraz członka rady okręgowej za obrazę sędziego sądu apelacyjnego

misji codziennie.
Walne zebranie komitetu T. C. L.

ku Obecnie Seminarjum Hczy IfćO^alum" 12 bm’ u p prof. Rudnickiego i delegata C h k b ^  P ^ le T e j s^r“ S
r'ów którzy pobieraia tam vCvchowaniP ndhx i ^ er? oblllzat- \ n- mz. Seroki okręgowego p. Wyrębskiego. Po zaga- następujące: W  swoim czasie Jeleń wy-

w, Którzy pobierają tam Wychowanie odbyła się konferencja dla uzgodnienia Ijeniu zebrania przez prezesa p. d y rek -1 toczył sprawę kupcowi z Król Huty I



fBartłown o 20.00$ zf. O praw ę Tę Je len i 
iw ygrał i sąd przyznał mu należne od J*. 
jBartla pieniądze. Ten ostatni złożył 
iapelację, k tó ra  jednak nie w chodziła na 
^wokandę sądow ą praw ie przez trz y  la- 
Ha. Jeleń w ystosow ał skargę do sądu 
Apelacyjnego, w  której prosi o w yłącze­
n ie  sędziego Chlebika, podejrzew ając 
jgo, że um yślnie przeciągał spraw ę. Sę- 
Sdzia Chlebik, czując się tern dotknięty, 
(oskarżył Jelenia o obrazę. W  rezultacie 
?Jeleń skazany został na trz y  tygodnie 
a resz tu . S p raw a apelacyjna z oskarże­
n ia  Jelenia przeciw ko B artlow i została 
ponow nie rozpatrzona i sąd po raz  drugi 
p rzyzna ł mu należne 20.000 zł. T ym cza­
se m  jednak B artel przepisał cały  mają- 
kek na żonę i dzieci, tak  że przyznana 
^Jeleniowi sum a nie m oże być ściągnię­
ta. W  rezultacie Jeleń nie dostanie pie­
niędzy a jeszcze za obrazę sędziego —  
jeżeli sąd odw oław czy nie zmieni w yro ­
ku — będzie m usiał siedzieć przez trzy  
tygodnie. N arazie sp raw a odw oław ­
cza została odroczona, ze w zględów  
form alnych.

Okradł złodzieja.
Swego czasu niejaki Prażraowski okradł 

skład jubilera Rosenbauma w Bielsku z bi­
żuterii wartości około 20 tys. zł. Biżuterię 
tę, umieszczoną w teczce, zaniósł Prażmo- 
wski do rodziny Śmiejów w Szopienicach, 
gdzie skradziono wszystkie kosztowności. 
Prażmowski za kradzież skazany został na 
2 i pół roku więzienia.

Wczoraj przed Sądem Okr. w Katowi­
cach odpowiadali: Feliks Śmieja, Julja

.'Śmieja, Józef Kalany i Bronisława Myrda 
za paserstwo i kradzież biżuterji Prażmo- 
wskiemu. Rozprawa sądowa wykazała, iż 
fciżuterję skradł Feliks Śmieja. Sąd skazał 
go na 8 mies. więzienia z zawieszeniem 
na 5 lat.

Pełna temperamentu kobieta.
Katowice. Niejaka Karolina St. o- 

skarży ła  Helenę P rz . o zniew agę. Roz 
p raw a odbyć się m iała w e w torek, zo­
s ta ła  jednak odroczona. W  chwili, gdy 
kobiety opuszczały salę sądow ą, rzuci-

'SnóTeneAsfio domaga sie zamknięcia 
niemieckich gimnazjów w Polsce do czasu 
otwarcia gimnazjum polskiego w Bytomiu.

Tarn. Góry. W  dnfu Tl bm. odbyło się I domagają się od władz polskich zamknię- 
zebranie wszystkich towarzystw polskich I cia wszystkich gimnazjów niemieckich na
w Tam. Górach, zwołane z ramienia Z. O. 
K. Z. w związku z Tygodniem propagan­
dowym stosunków polsko-niemieckich. Na 
zebraniu przemawiali dyr. gimnazjum Mer- 
klinger i kierownik szkoły handlowej Waż- 
kiewicz. W końcu zebrania uchwalono re­
zolucję następującej treści: 1) Zebrani pro­
testują jak najenergiczniej przeciw propa­
gandzie, szerzonej w  prasie niemieckiej i 
zdążającej do uniemożliwienia bytu pols­
kiego gimnazjum w Bytomiu, 2) Zebrani

terenie Polski do czasu załatwienia przez 
władze niemieckie sprawy otwarcia pol­
skiego gimnazjum w Bytomiu w sensie po­
myślnym dla interesów kulturalnych i na­
rodowych mniejszości polskiej w Niem­
czech. 3) Zebrani potępiają rozmyślne 
wstrzymanie przez rząd Rzeszy zezwole­
nia na otwarcie gimnazjum, aby przez to 
zniechęcić młodzież do wpisów do polskiej 
szkoły i osłabić frekwencje.

Krętactwa księcia pszczyńskiego
przed sadem .

Wczoraj w  Sądzie Okręgowym Cywil­
nym w Katowicach odbył się dalszy ciąg 
procesu Login kontra książę pszczyński o 
343 tys. zł, jakie Sąd Polubowny w Kato­
wicach przyznał Loginowi z W arszawy 
tytułem wynagrodzenia od ks. pszczyń­
skiego za interwencje w obniżeniu podat­
ków. Z ramienia Logina występował mec. 
dr. Ziółkiewicz, zaś ks. pszczyńskiego za­
stępował ądw. dr. Zechenter.

Pierwszą sensacją procesu były depe­
sze nadesłane do mec. Ziólkiewicza przez 
Logina z W arszawy treści następującej: 
„Nie mogłem przyjechać na rozprawę. Zo­
stałem wyjeżdżając do Katowic zatrzyma­
ny przez policję. Login". Treść drugiej de­
peszy brzmiała: „Aresztowano. Odroczyć 
rozprawę do przesłuchania mnie osobiście. 
Koniecznie odroczyć. Rewelacje. Login". 
Świadek Kodeńczyk również nia stawił się 
na rozprawę, za co Sad wyznaczył mu ka­
rę grzywny 300 zł z zamianą na 30 dni 
aresztu.

Mec. Ziółkiewicz przedłożył umowy po­
między ks. pszczyńskim a jego dyrektorem 
adw. p. Zbigniewem Ślesińskim, z której 
wynika, iż Ślesiński był upoważniony do

zawierania umów różnych przy interwen­
cjach w sprawach podatkowych.

Przesłuchany na tę okoliczność ks 
pszczyński nieco kręcił. Zeznał on, że ta­
kie upoważnienia dawał każdemu ze swych 
dyrektorów, by mogli się oni wylegitymo­
wać przed władzami, lecz nikogo nie upo­
ważniał do czynienia wydatków.

W toku rozprawy na jaw wyszło, iż 
skarga ks. pszczyńskiego, skierowana do 
Ligi Narodów w sprawie obłożenia go nad 
miernemi podatkami, była jedynie trickiem, 
obliczonym na to, żeby rząd polski wpły­
nął na władze skarbowe, by nie licytowa­
ły księcia do czasu zniżenia mu podatków, 
co mogło nastąpić dopiero po skutecznej 
interwencji.

Po długich zeznaniach Sąd postanowił 
odrzucić wnioski obu stron i zamknął do­
chodzenia dowodowe. Wyrok opublikowa­
ny zostanie w piątek, 14 bm. o godz. 12.

Przewodniczył rozprawom sędzia dr. 
Stobiecki, asystowali sędzia dr. Scheuring, 
i dr. Hamerski. Rozprawom przysłuchiwało 
się z zainteresowaniem liczne grono adwo­
katów, sędziów, przemysłowców i przed 
stawiciele prasy.

   —,____ ______ cie by ł rozstrój nerw ow y, spow odow a
ła się P rz . na sw ą przeciw niczkę i po- ny u tra tą  pracy, (k)
biła ją parasolem . W oźny sądow y nie _  m u *w
mógł dać sobie rady  z zacietrzew ioną *■ r i u i y
kobietą. D oprow adzona została do sę- Ziemniaki dla bezrobotnych.
dziego śledczego, k tó ry  ją doraźnie ska- Komunalny Urząd Pośrednictwa Pracy w
zał na 1 dzień aresztu . P rz y  odprow a- Kr6L H ucie w z y w a  w szy stk ich  rejestrow anych
dzaniu do aresz tu  P rz . aw anturow ała  bezrobotnych  po odbiór kartek na ziem niaki,
się nadal. . . .  . które będą w y d a w a n e  na targow isku  przy ul.

Zniesienie ulicy. I K atow ickiej w  następującym  porządku: dla
Katowice. Na podstaw ie par. 5 7  usta- m ężczy zn : 15 października br. w  godzinach od

(w y o w łaściw ości w ładz adm inistra- 12 do 16 od  A— E, 17. bm . od  12— 16 od F— J.
jcyjnych z dnia 1 sierpnia 1 8 8 3  r. (Zb. i s .  bm. w  godz. od  &—12 litera K., po południu
■Ust. P r . str. 2 3 7 )  znosi się daw niejszą od godz. 12—16 od L —N., 19. bm . w  godz. od
drogę publiczną w  dzielnicy III Dąb zw. 8— 12 litera O—R., po południu od godz. 12—
„D rogą M łyńską", p row adzącą od ulicy 16 od S— T., 20. bm . w  godz. od  8—12 litera U—
Król - Huckiej do ulicy Szpitalnej Z w y- z. 1 dla w szy stk ich  bezrobotnych  pracow ników
jątkiem  parcel, stanow iących obecną um y sło w y ch  (m ężczy zn  i kob iet), zaś po po-
4llicę Złotą. Ew entl. sprzeciw y przeciw  ludniu od 12— 16 dla w szy stk ich  bezrobotnych
zniesieniu w yżej wym ienionej drogi pu- kobiet od  litery  A— Z. P ó źn iejsze  zg łoszen ia
blicznej należy wnosić W  czasie o d  Śro- po odbiór kartek nie będą uw zględnione. Po-
dy, dnia 1 2 . października 1 9 3 2  r. do nadto zazn acza  się , że  bezrobotni, k tórzy  nie
Środy, dnia 9 . listopada 1 9 3 2  r. do urzę- m ogą w  sw ojej legitym acji w y k a za ć  kontroli
du pom iarów  i budow y dróg — gmach m iesięcznej, zosta li z  ew idencji bezrobotnych
adm inistracyjny — przy  ulicy M łyńskiej Skreśleni i do ziem niaków  praw a nie mają. P rzy
4  — pokój 7 3 . odb iorze kartek na ziem niaki bezrobotni, w in-

.  .  ni b ezw aru nk ow o o sob iście  p rzed łożyć  leg ity -
N ieczysty interes z samochodem. m acłę bM M botnych  oraz  dow ód o so b isty .
Katowice. W ładze celne zw róciły 

niedaw no uw agę na samochód m arki Kradzież starego żelaza.
„Opel", w łasności kupca Kochmana. Sa- Król. Huta. Nieznani dotychczas spra- 
mochód ten m iał o trzym ać Kochman za w cy skradli z placu obok kopalni hrabi- 
długi od niejakiego Reichm ana z Byto- na „L aura" kilkadziesiąt cen tnarów  że- 
m ia. Sam ochód przew ieziono na m ocy h aza \ zbiegli w  niew iadom ym  kierunku, 
tryp tyku  do Katowic i puszczono na li- policja królhucka jest na tropie złodziei, 
cy tację. Sam ochód ten kupili jacyś lu- ,
dzie i odsprzedali go Kochmanowi. W ła- Ogień w piwnicy,
dze jednak stw ierdziły , że sam ochód nie Król. Huta. Z powodu nieumiejętne- 
został w cale oclony. Sam ochód został go obchodzenia się z ogniem, w ybuchł 
obłożony aresztem  a Kochman będzie w  piwnicy domu przy  ul. M atejki 1 o

gień. Spaliło się kilkanaście sztuk de­
sek, oraz pew na ilość w ęgla. Zaalarm o-

Kara za kradzież żelaza.
Król. Huta. Sąd okręgow y rozpatry ­

w ał w e w torek  spraw ę bezrobotnych 
braci Józefa i Alfonsa Aniołów oraz Jó ­
zefa P rochaczka z Lipin, k tórzy na szko 
dę huty „Silesia" kradli żelazo. P rz y ­
znali się oni do w iny  i ukarani zostali 
po 6 m iesięcy w ięzienia z zaw iesze­
niem kary  na 2 lata.

^więtocłitowlckleso

odpowiadał za przem ytnictw o.
Kradzież obuwia.

Załęże. Nieznani sp raw cy  weszli do 
w arsz ta tu  firm y „Polzol" (ul. W ojcie­
chowskiego nr. 66) i skradli ogółem 40 
p a r trzew ików , oddanych tej firmie do

w ana straż  pożarna w  przeciągu 30 mi- 
|nu t ugasiła pożar.

Zasadzenie.
Król. Huta. W  Czarnym  Lesie do-yur u£ewitt.uw, uuuaiiyui , :   . . A “ t . .

napraw y i różne narzędzia szew skie — s z ło  do niesnasek m iędzy rodzinami Ko-
łącznej w artości około 500 zł. (k) Iłodziejów  i Chm ielarskich. Jan  Koło­

dziej w ybił kamieniem szybę w  miesz- 
Samobójstwo bezrobotnego. kaniu Chm ielarskiego. Gdy żona Chm.

Ligota. W  lesie Szadoka w  Ligocie, w yszła  na podw órze, została ugodzona 
w ystrzałem  z rew olw eru  pozbaw ił się kamieniem w  głowę. Na pomoc przy- 
życia 32-letni F iedler Jan, żonaty, kon- biegli jej mąż Jakób i syn W iktor, a z 
iduktor tram w ajow y, zam. w  W . Hajdu- przeciw nej strony  syn Kołodzieja W al­
kach. Zwłoki odstaw iono do kostnicy ter, k tó ry  drągiem  i kamieniami pokale- 
szp itala  miejskiego w  Katowicach. Ze czyt Kołodziejów. Sąd skazał Jana Ko- 
•znalezionego p rzy  denacie listu poże- lodzieja na 4 m iesiące aresztu, zaś W al- 
,gnainego, zaadresow anego do żony w y- tera  K. na 6 m iesięcy w ięzienia z za­
nika, iż p rzyczyną tragnięcia się na ż y - • w ieszeniem  k a ry  na 2 lata .

Koncert i przedstawienie tow. śpiewu 
„Polonia".

Lipiny. Tow. śpiewu „Polonia" Li- 
piny urządza w  niedzielę, dnia 16 paź­
dziernika 1932 r. na sali p. Angel (Kacz­
m arskiego) przedstaw ienie teatralne, 
połączone z w ystępam i śpiewaczemi. 
P rogram : 1. Śpiew chóru m ieszanego z 
tow arzyszeniem  ork iestry : a) M odlitwa 
z kantaty  mitologicznej „Milda — St. 
Moniuszki, b) M arsz wojenny generała 
D ow bór - Muśnickiego — F. Nowowiej­
skiego, c) W alc „W iedeńscy O byw a­
tele" — m uzyka Ziehrera, słow a W. No- 
conia. 2. „Gołe panny" czyli „K arnaw ał 
w  W arszaw ie", operetka w  4 aktach. 
Bilety wcześniej nabyć m ożna u kasjera 
p. Rudolfa Jureckiego w  miejscu, ulica 
Król.-Hucka 27. Szan. rodaków  i przyja­
ciół śpiewu z Lipin i okolicy o jak naj­
liczniejszy udział uprasza zarząd, (ś)

3 lata więzienia za fałszowanie 
pieniędzy.

W  dniu w czorajszym  odbyła się toz- 
praw a przeciw ko Pawłowi Kubankowi, 
Fr. Probstowi i Ernestynie Skutali z 
Świętochłowic, oskarżonym  o w yrab ia­
nie i puszczanie w  obieg fałszyw ych 
,  złotów ek. W  wyniku rozpraw y sąd 
w ydał w yrok, skazujący Kubanka na 3 
lata więzienia z zaliczeniem aresztu  śled­
czego, Skutelę i P robsta  sąd uwolnił.

Akademia Z. O. K. Z. w  Dąbrówce 
Wielkiej.

ZOKZ. koło Dąbrówka Wielka, urządza w  
niedzielę 16 października uroczystą akademię w  
sali p. W ydry M. — Prócz prelegentów specjal­
nie na ten cel sprowadzonych, którzy wygło­
szą odpowiednie referaty w  związku z „Tygo­
dniem propagandy zagadnień polsko - niemiec 
kich“, popisywać się będ-zie miejscowy chór pię­
knem! pieśniami. Prócz tego wyświetlone będą 
odpowiednie przeźrocza.

Akademia — wieczornica.
Wielka D ąbrów ka. W  dniu 16 paź­

dziernika 1932 o godz. 18 odbędzie się 
uroczysta akadem ja — w ieczornica na

s i l i V W ydry wT)ąbrówce^VieIk'iej, n a f  
której prócz referatów wygłoszonych 
przez prelegentów  um yślnie sprow adzo­
nych, odbędą się popisy chóru miejsco­
w ego pod dyrekcją p. Janusa. W ieczor­
nica urządzona jest p rzez Z. O. K. Z. ja­
ko uroczystość zw iązana z „Tygodniem  
zagadnień polsko-niem ieckich". O byw a­
teli w szystkich  zaprasza  gorąco miej­
scow y zarząd, (ś)

Ucieczka więźnia.
Ruda. W  czasie w ydaw ania  kola­

cji aresztantom , uciekł z w ięzienia tu­
tejszego znany na terenie Św iętochło­
wic i okolicy aw anturn ik  i znany w ła ­
m yw acz E ryk  Dachow ski z O rzegow a, 
kilkakrotnie już karany  za tego rodza­
ju przew inienia. P o  odsiedzeniu k a ry  
w  więzieniu w  Rudzie, D achow ski m iał 
być odstaw iony do Katowic, celem  od­
siedzenia tam że now ej 6-miesięcznej ka­
ry . W obec tego, że D achow ski podle­
gał obow iązkow i wojskowem u, istnieje 
przypuszczenie, iż zbiegł on do Nier 
mieć. (ś)

Porzucił przemycony towar. 
Chebzie. Na polach pom iędzy ulicą 

Polną a W irecką patrol policyjny zau­
w aży ł w  nocy osobnika, k tó ry  posiadał 
przy  sobie duży pakunek. Na w idok po­
sterunkow ych osobnik porzucił sw ój 
łup i zbiegł pod o s ło n ą n o c y  w  niew ia­
domym kierunku. Pakunek zaw ierał 
m ąkę kokosową, przem yconą z Nie­
miec do Polski, (ś )

Z życia tow. biochemji i przyrody. 
Łagiewniki. W  ubiegłą niedzielę, 9 

bm„ urządziło tutejsze „T ow arzystw o 
biochemji i p rzyrody" na sali p. Szalon- 
ki u roczyste zebranie, połączone z w ie­
czorem  rodzicielskim. Nasam przód za­
gaił prezes zebranie i p rzyw ita ł w szy ­
stkich gości. Następnie w ygłosił pan 
M aszoń z Królewskiej Huty interesują­
cy  w ykład  pod ty tu łem : „Dlaczego je­
steśm y biochem ikam i". Następnie ode­
grali nam druhowie S. M. P . dwie b a r­
dzo w esołe hum oreski. Na szczególne 
uznanie zasługuje druh Jonek, poniew aż 
jego w ystępy  w yw oła ły  salw y śmie­

chu. Baw iono się w esoło do godziny 12*

Z Rybnickiego
Złote gody weselne.

Knurów. W ubiegłą niedziele 9 bm. ob­
chodzili złote gody weselne długoletni czy­
telnicy „Katolika Śląskiego" p. Bartłomiej 
Dworaczek z małżonka. Zacnym Jubilatom 
którzy są wzorami dobrych katolików r  
Polaków, — składają serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności i błogosławieństwa 
Bożego oraz doczekania się wesela dia­
mentowego — Agent Antoni Wolnica w 
Knurowie oraz redakcja „Katolika" w  Ka­
towicach. (r) . .

Z LubHnieckiego
Ministerstwo sprawiedliwości zakupiło^ 

resztówkę.
Łagiewniki Wielkie. M inisterstw o  

spraw iedliw ości nabyło w  Łagiew ni­
kach W ielkich od urzędu ziem skiego re ­
sztów kę w raz  z zam kiem  i obszernym  
parkiem, na której zatrudnia się w ięź­
niów z w ięzienia lublinieckiego. Kiero< 
w nictw o adm inistracji leży w  rękach Vk 
naczelnika w ięzienia Anczoka i dzięki 
jego zabiegom  tanim  kosztem  przepro­
w adza się rem ont m ajątku, którem u 
groziła zupełna ruina. W  Kochanowi­
cach przerobiono resztów kę na szkołę 
pow szechną tak, że resztów ki z parce­
lacji m ajątków  w  powiecie lublinieckim 
służyć będą ogólnym celom.

Z Bielskiego
W yw óz materiałów bielskich.

W miesiącu wrześniu wywieziono z okrę 
gu bielskiego zaledwie 3931 kg tkanin weł­
nianych wartości 130.204 zł, co oznacza w 
porównaniu z odpowiednim miesiącem ro­
ku ubiegłego spadek o 22.813 kg i o 737.847 
zł. W stosunku do sierpnia eksport zmniej­
szył się pod względem wartości o ca 18.000 
zł, zwiększył się natomiast co do wagi o 
120 kg. Wywóz kierował się do państw 
Europy środkowej, na Bałkan oraz na Bli­
ski Wschód. (B)

Miał lekką śmierć.
— Podobno mąż pani um arł?
— A tak.
— Długo chorow ał ?
— T rzy  dni. Było pięciu lekarzy.
— T o chw ała  Bogu„ żę tylu, bo m iał 

choć lekką śmierć. P rz y  jednym  byltoy 
się biedak m ęczył ze d w a m iesiące, y



Gandhi zbawca narodu Hindusów.
Życie chciał poświęcić dla dobra Ojczyzny. —  Cel 1 skutki jego głośnej głodówki.

Kilkakrotnie pisaliśmy o Gandhim — 
^'ielkim przewódcy narodu hinduskiego. 
parę miesięcy temu podawaliśmy nawet 
]eSo szczegółowy życiorys. Otóż ostat- 

! °ic imię Gandhiego znajdowało się zno-
na ustach całego świata.

Gandhi bowiem, żeby wymusić na 
lądzie angielskim zgodę na postawione 
Przez siebie warunki, rozpoczął głodów­
kę, oświadczając, że gotów poświęcić 
kycie, jeżeli jego żądaniom nie stanie się 
2adość. Przez 6 dni bohater ten nie 
przyjmował pokarmów. W końcu był 
luż wyczerpany do ostatnich granic i 

I stał w obliczu śmierci. Wszystkie na­
rody cywilizowane z nerwowem napię- 

jtiem śledziły przebieg tego nadludzkie­
go zmagania się pojedynczego człowie­
ka z największą potęgą polityczną na 

I Ziemi. I Gandhi zwyciężył. Rząd an­
gielski przesłał telegraficznie swoją 
Zgodę. Gandhi zaprzestał gtodówrki. 
Obecnie odżywiany jest z całą ostroż­
nością i pielęgnowany troskliwie przez 

(lekarzy, powoli powraca do zdrowia.
A zwycięstwo jego wywmłało w Indjach 
I nieopisany zapał i podniosło jeszcze bar­
dziej jego znaczenie i powagę wśród 
Hindusów.

Dla nas Europejczyków, cała ta spra­
na, która spowodawała głodówkę Gan- 
Idhiego, jest dość trudna do zrozumienia.

O cóż właściwie chodziło?
Spróbujmy to wyjaśnić, gdyż o ln­

icach zapewne nieraz jeszcze przyjdzie 
dam pisać i czytać.

Indje. rządzone przez Anglików, li- 
I czą ponad 350 miljonów mieszkańców 
(prawie 12 razy więcej, niż Polska). Jest 
to więc olbrzymi kraj, olbrzymi rezer­
wuar ludzi, który może prędzej lub póź­
nej zaważyć w rozwoju stosunków w 
^wiecie. Olbrzymia ta masa ludzka, 
dająca za sobą długą historję, nie jest 
Wewnętrznie jednolita. To stanowi jej 
s*abość i to umożliwia Anglikom trzy­
manie dotychczas tego kraju w swoich 
^kach.

' , Tern. co najbardziej rozczepia i dzieli 
I jMność zamieszkującą Indje. to są róż- 
j S;Ce religijne i w alk i na tle religijnem . 

Najwięcej jest wyznawców religji, zwa­
nej „braminizm11. Są jednakże także 
Wyznawcy mahometanizmu i buddaiz- 
mu. Szczególnie zaciekłe i przepojone 
fanatyzmem są walki między wyznaw­
cami braminizmu i mahometanizmu. 
y^alki te przybierają niejednokrotnie 
krwawe formy, tak. iż władze angiel­
skie mają nieraz niemało trudności w 
’ch opanowaniu. Inna rzecz, że walki 
w są zarazem na rękę Anglikom, gdyż 
Jj°zwalają im wygrywać to jednych, to 
drugich.

Ale nawet wśród wyznawców tej sa­
mej religji, mianowicie braminizmu nie­
ma spoistości. Zwolennicy bramamizmu 
'mielą się na stopnie, czyli kasty. Tych 
jkopni jest coś 2 tysiące. Najwyższą 
kastą, stojącą u szczytu, wyposażoną 
We wszystkie przywileje, są bramini 
c2yli kapłani. Im niższa jest kasta, tern 
mpiej ma praw, tern więcej jest pomia­
t a  w samem społeczeństwie hiadus- 
k'em. Na najniższym szczeblu, na sa­
mem dnie stoją parjowie, zwani także 
karjasami. Są oni uważani przez wszy­
stkie wyższe stopnie za „nieczystych41, 
f^ją w pogardzie i poniżeniu. Członek 
.asty wyższej unika dotknięcia się par- 
lą$a. nie zje pokarmu, nie napije się wo- 

j jjy, której dotknął parjas, uważając je 
* „zanieczyszczone11. Parjasi używani 

I do najwstrętniejszych, najbardziej 
I ^gardzanych zajęć. Mieszkają w spe- 
Ij wlnych dzielnicach; nie mają dostępu 

m studni, stawów, z których korzystają 
I j^ni; nie mają wstępu do świątyń, dzieci 

'•h nie mogą chodzić do szkoły, w któ-
uczą się dzieci innych kast. Kto się 

krodził jako dziecko parjasów, ten zo- 
I mje parjasem, bo przechodzenie z ka- 

do kasty jest niemożliwe.
A tych parjasów, wyrzuconych poza 

. ^Wias społeczeństwa jest około 60 mil- 
*̂ nów i

Anglicy po części ze względów czy- 
j*° ludzkich, po części ze względów po­
bożnych, postanowili podnieść parja- 
>  do godności ludzkiej. Postanowili 
p ć  im prawa wyborcze i osobnych re­
prezentantów w parlamencie, rozumie­

jąc dobrze, że w ten sposób pozyskają 
sobie i przywiążą do siebie 60-miljono- 
wą rzeszę parjasów i znajdą w nich o- 
parcie w Indjach. Tak, jak państwa za­
borcze uwłaszczyły chłopów polskich, 
by ich sobie pozyskać.

Gandhi należy sam do kasty , wyż­
szej11, ale oddawna już brał w obronę 
parjasów i propagował wśród kast 
„wyższych11 myśl przyznania im pew­
nych praw. Nie bardzo mu się to jednak 
udawało, mimo, iż cieszył się wśród 
ziomków wielką powagą i przywiąza­
niem. Egoizm kast wyższych i ich u- 
przedzenia religijne stały na przeszko­
dzie. Kiedy rząd angielski postanowił 
nadać parjasom prawa wyborcze i pa­
sować ich w ten sposób na obywateli, 
zrozumiał Gandhi, że to będzie straszli­
wy klin, wbity pomiędzy ludność za­
mieszkującą Indje, że będzie to olbrzy­
mią przeszkodą na drodze do wyzwole­
nia Indyj z pod panowania angielskiego, 
gdyż parjasi, uzyskawszy prawa ludz­
kie i obywatelskie od rządu angielskiego,

staną się najwierniejszymi podporami 
Anglji. I wtedy postanowił Gandhi 
chwycić się rozpaczliwego środka — 
głodówki. Postanowił męczeństwem 
swojem straszyć dwie strony: wyższe 
kasty hinduskie, ażeby dobrowolnie ze 
swej strony zgodziły się na przygar­
nięcie parjasów do siebie, na przyznanie 
im pewnych praw; rząd angielski zaś, 
zeby odstąpić od swojego zamiaru wbi­
jania klina między parjasów. a resztę 
hindusów.

I Gandhi cel swój osiągnął. „W yż­
sze kasty11 porozumiały się z „nieczy­
stymi11 parjasami i zobowiązały się przy­
znać im pewne prawa wraz z pewną 
ilością miejsc w parlamencie; rząd an­
gielski wobec tego odstąpił od swego 
zamiaru wzięcia parjasów pod swój spe­
cjalny protektorat. Dzięki Gandhicmu. 
zbudowany został pierwszy most nad 
przepaścią, dzielącą dotąd „wyższe ka­
sty11 od parjasów; zrobiony został pier­
wszy krok na drodze do scalenia Hin­
dusów.

Szkoła rolnicza w Rybnika.
Dwuzimowa szkoła rolnicza w Ryb­

niku rozpoczyna naukę dnia 3 listopada, 
a do tego czasu przyjmuje wpisy ucz­
niów. Zadaniem szkoły jest w pierw­
szym rzędzie dostarczyć śląskiemu rol­
nictwu oświeconych i wykształconych 
pracowników. Zadanie to bardzo waż­
ne, gdyż bez znajomości zawodowej 
wiedzy rolniczej nie można dzisiaj w 
gospodarstwie rolniczem wyjść na cało. 
Kryzys rolniczy wymaga przedewszy- 
stkiem umiejętnej pracy na roli, dzięki 

[której unika się wielkich błędów. Jako 
'przykład przytoczę jeden tylko fakt, a 
mianowicie błędy w urabianiu, przecho­
wywaniu i stosowaniu obornika. Otóż 
komisja specjalistów, powołana przez 
ministerstwo rolnictwa w 1931 r„  obli­
czyła, że z powodu wadliwego obcho­
dzenia się z obornikiem, straty w  całej 
Polsce wynoszą 700 miljonów złotych 
rocznie. Drugi przykład to szkodniki 
roślin gospodarskich i sadów. Otóż z 
powodu nieumiejętności walki ze szkod­
nikami grzybkowymi, bakteryjnymi i 
chwastami obliczyły stacje ochrony ro­
ślin szkody na 1 miljard 100 miljonów 
złotych rocznie w całej Polsce. A ileż 
błędów robią rolnicy w uprawie roli, 
rozmnażaniu, żywieniu i pielęgnowaniu 
zwierząt domowych oraz w prowadze­
niu sadów i pasiek?

Dawniej, kiedy nie było kryzysu rol­
niczego i rolnicy mieli więcej pieniędzy, 
to sypiąc nawozy sztuczne na swe pola, 
łagodzili częściowo straty z powodu 
braku dobrej pracy. Dziś kiedy pienię­
dzy nie mamy, możemy wyrównać u- 
bytek w naszych zbiorach z powodu 
słabszego nawożenia tylko umiejętną, 
na wiedzy rolniczej opartą, pracą. To­
też kształcenie dzisiaj synów rolników, 
przyszłych gospodarzy, jest rzeczą da­
leko ważniejszą, aniżeli wtedy, kiedy 
kryzysu rolniczego nie było. A jeżeli syn 
niejednego rolnika będzie zmuszony pra­
cować u innych na roli, to oczywiście 
bez szkoły rolniczej nigdzie dzisiaj w 
większem gospodarstwie pracy nie do­
stanie.

Zdobycie wiedzy rolniczej w  szkole 
rolniczej w Rybniku kosztuje tanio, al­
bowiem dzięki dobrej komunikacji ucz­
niowie mogą mieszkać u siebie w domu 
i dojeżdżać do szkoły na tani szkolny 
bilet kolejowy, nie ponosząc większych 
wydatków na utrzymanie w mieście. 
Nauka odbywa się tylko w zimie t. j. w 
czasie od 3 listopada do 1 kwietnia i 
jest rozłożona na 2 kursy. W czasie 7 
miesięcy letnich t. j. od 1 kwietnia do 3 
listopada uczniowie pracują praktycznie 
na roli.

Nauka obejmuje całokształt wiedzy 
rolniczej. Głównemi przedmiotami nau­
czania są: uprawa roli i roślin wraz z 
gleboznawstwem i nawożeniem, 2. ho­
dowla zwierząt domowych wraz z nau­
ką żywienia, mleczarstwem i weteryna- 
rją, 3. sadownictwo i ogrodnictwo wraz 
z pszczelnictwem, 4. nauka zarządu gcT 
spodarstwem z rachunkowością rolni­
czą, 5. Spółdzielczość. Z nauk ogólno­
kształcących wykłada się naukę o Pol­
sce Współczesnej, język polski, religję 
i korespondencję.

Do szkoły przyjmuje się chłopców 
po ukończeniu 16 lat życia oraz szkoły 
powszechnej lub kilku klas szkoły śred­
niej. Nauczycieli w szkole jest 6-ciu, z 
czego 2 stałych, a 4 przechodnich. Kie­
rownictwo szkoły spoczywa w rękach 
Jana Gawlikowskiego, inżyniera-rolnika.

------- O -------

Humor.
Jak zmusić kury do znoszenia jaj.
Pewien młody wynalazca zgłasza się 

u bogatego przedsiębiorcy.
— No i cóż pan przyniósł? — pyta 

ten ostatni przybyłego, który rozpako­
wuje model.

— Jest to ruchome gniazdo — odpo­
wiada wynalazca. — Gdy kura zniesie* 
jajo, gniazdo się obraca i świeże jajo 
wpada do umieszczonego poniżej pudeł­
ka. Kura ogląda się, i nie widząc jaja, 
jest przekonaną, że się pomyliła. Uśadas 
więc znowu na gnieździć i znosi nowe- 
jajo. Jajo znowu wpada natychmiast do 
pudełka, kurd ogląda się i t. d ..

..

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

Na obszarze miasta Bytomia, na któ­
rym przed jeszcze 50 lat^ był tylko je­
den kościół parafjalny, obecnie jest 6 
parafij. Najnowszą z nich jest parafja 
św. Barbary, obejmująca północną dziel 
nicę miasta.. Kościół św. Barbary stanął 
z inicjatywy śp. ks. prob. Niestroja, któ­
ry w krótkim czasie swej działalności 
w macierzystej parafji Najśw. Marji P. 
dla duszpasterstwa położył wielkie za­
sługi. Niestety ks. N. nie doczekał się 
wykończenia kościoła. Po śmierci jego 
władza duchowna przeprowadziła po­
dział parafji i przy nowym kościele św. 
Barbary ustanowiła kuratusa w  osobie 
ks. Porwoła, którego wprowadzono w 
urząd 12 maja 1931 r. Obecnie ks. Por- 
woł został mianowany proboszczem. — 
Dnia 11 bm. dziekan dekanatu bytom­
skiego, ks. prałat Świerk, wprowadził 
nowego duszpasterza w asyście liczne­
go duchowieństwa i z współudziałem li­
cznych parafjan. Nowy proboszcz uro­
dził się 5 czerwca 1894 r. w Racibor­
skiej Kuźni. Po ukończeniu nauk w Ra­
ciborzu i Wrocławiu otrzymał święce­
nia kapłańskie w dniu 16 lipca 1918 ro­
ku. Następnie był kolejno kapelanem 
w Mechnicy, Ujeździe i Opolu (śś. Pio­
tra i Pawła).

*

Do administracji nieruchomości ko­
palni „Hohenzollern11 w Bytomiu doko­
nano włamania w ubiegłą sobotę. Wła­
mywacz nie miał szczęścia, gdyż go 
ujęto i odebrano mu znaczny łup pienię­
żny. Jest nim niejaki August Golik z 
Król. Huty, który ma na sumieniu bar­
dzo dużo zbrodni. Odstawiono go do 
więzienia bytomskiego.

Z Zabrsklego.
W ubiegły wtorek rano, około godz. 

2 patrol policyjny zatrzymał na ulicy 
Brandenburgstrasse w Zabrzu dwóch 
mężczyzn, którzy zamierzali umknąć ze 
skradzionym motocyklem. Gdy urzędni­
cy usiłowali osobników zatrzymać, ci o-

Przypadkowi zawdzięcza życie.
Król. Huta. Donoszą nam o nieco­

dziennym wypadku, który zdarzył się 
v/ tutejszem mieście. Mianowicie nie­
jaki Rafał Miedza, szeregowiec pułku 
łączności, stacjonowanego w Krakowie, 
przyjechał przed kilkunastu dniami na 
urlop do swoich rodziców, którzy mie­
szkają przy ulicy Szpitalnej 14. Kiedy 
termin wyjazdu się zbliżył, matka dała 
synowi pieniądze na podróż, pożegnała 
się z nim i syn wyszedł. Tymczasem 
Miedza, mając jeszcze kilka godzin cza­
su do odejścia pociągu, udał się do po­
bliskiej stodoły, by się przespać na sia­
nie. Zapach młodego siana tak podzia­
łał na żołnierza, iż stracił przytomność 
i w takim stanie pozostał przeszło 10 
dni. Kto wie, coby się z nim stało, gdy­
by nie grupka dzieci, która się bawiła

statni oddali kilka strzałów. Urzędnicy 
odpowiedzieli również strzałami, je­
dnakże nikt nie został okaleczony. Nie­
znani mężczyźni porzucili motocykl i 
rzucili się do ucieczki.

Z Strzeleckiego.
Mordercy Piecucha z Potempy one- 

gdajszej nocy zostali wywiezieni z do­
mu karnego w Strzelcach. — Najmłod­
szych zasądzonych Kotischa i Wolnitzę 
wywieziono do Łukowa na Łużycach, 
trzech starszych: Graupnera, Mullera i 
Lachmanna umieszczono w zakładzie 
karnym w Braniborze nad rzeką Ha- 
welą. Transport zbrodniarzy odbywał 
się pod osłoną nocy bez jakichkolwiek- 
bądź wypadków.

Z Opolskiego.
Przed wyborami do parlamentu nie­

mieckiego w miejscowości Grec przy­
szło do starcia między hitlerowcami a 
komunistami. Partyjnicy obrzucali się 
kamieniami a wreszcie ostrzeliwali się 
wzajemnie. Przy tej strzelaninie nie 
obyło się bez rannych. W tych dniach 
uczestnicy awantur, handlarz Emil Ste- 
rzyk, pantoflarz Wilhelm Horak i robot­
nik Karol Nowak stawali przed sądem 
w Opolu. Oskarżeni wypierali się w i­
ny, a ponieważ'świadkowie nie umieli 
podać ścisłych danych o przebiegu bój­
ki, sąd wydał wyrok uwalniający, m i­
mo, że prokurator żądał dla Sterzyka 
rok a dla Nowaka 6 miesięcy więzie­
nia.

Z Prudnickiego.
W ub. piątek z niewyjaśnionej do­

tychczas przyczyny wybuchł pożar w 
stodole rolnika Deczki w Pogórzu. O- 
gień zniszczył trzy stodoły oraz wiel­
ką szopę wraz z tegorocznem żniwem i 
wszystkiemi maszynami rolniczemi. Na 
miejsce pożaru zjechało 12 straży ognio­
wych z okolicy, którym udało się urato­
wać sąsiednie zabudowania gospodar­
skie. Ogień podłożyły dzieci, bawiące 
się zapałkami.

w ubiegły wtorek w stodole i przypad­
kowo natknęła się na śpiącego żołnierza. 
Na widok leżącego dzieci uciekły ; za­
częły wołać o pomoc. Zebrało się na­
tychmiast kilku domowników, którzy 
pospieszyli z pomocą i zabrali Miedzę, 
nie dającego już prawie żadnego znaku 
życia. Powiadomiono natychmiast po­
licję i żandarmerię oraz lekarza wojsko­
wego. który zarządził przewiezienie 
bezprzytomnego do szpitala wojskowe­
go w Krakowie.

Popiera] pan! niw 
3 im orate Motm



TEATR f SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W  czw artek , dn ia  13. bm. o godz. 20 znako­
m ita fa rsa  w 3 ak tach  pt. „C iotka K arola". R e­
ko rdow a ta  farsa  w  obsadzie najlepszych sil na­
szego  zespołu c iesay  się ciągle n iesłabnącem  
/powodzeniem.

Teatr Polski w  Pszczynie.
W  piątek, 14. bm. T ea tr  Polski w yjeżdża do 

P szczyny , gdzie w sali Hotelu P szczyńsk iego  
odeg rana  zostan ie  „Ciotka Karola".

„Bella Siris".
N ajpiękniejsza kobieta N orwegii, najw spa­

nialsza ze w szystk ich  tancerek  św iata, fenomen 
tańca , a rty s tk a  C ham ps B lisses w  P aryżu , filar 
w y tw órn i filimowej P a ra m o u n t ,  k tó ra  w ystę ­
pow ała gościnnie na w szystk ich  w ielkich sce ­
nach E uropy, A m eryki, w ystąp i gościnnie w 
T e a trz e  Polskim  tylko 2 razy : w  sobotę, 15. b. 
m. o  godz. 10.45 w ieczór, o raz  w niedzielę, dn. 
16. bm, o godz. 16 pop. Zam ów ienia na bilety 
przy jm uje k a sa  T ea tru  Polskiego.

„U mety".
W  środę. 19. bm . p rem iera znakom itej sz tu ­

ki K arola H uberta  R ostw orow skiego p. t. „U 
m e ty " . P ró b y  pod k ierow nictw em  reż. K ocha­
now icza  dobiegają końca. O praw ę sceniczną 
p rzygotow uje a rt.-m alarz  St. W ęgrzyn .

R E P E R T U A R :
C zw artek , dnia 13. bm .: „C iotka K arola" o 

godz. 20.
Sobota, dnia 15. bm .: „My pierw sza B ry g a­

d a "  o godz. 20.
Sobota, dnia 15. bm .: „W ystęp  B e li  S iris" o 

godzinie 22.45.
N iedziela, 16. bm .: „Poranek  Z. O. K. Z.“ o 

godz. 11.
Niedziela, 16. bm .: „W ystęp  Belli S iris" o 

godzinie 16.
N iedziela. 16. bm .: „R oxy“ o godz. 20. 
W to rek , 18. bm .: „C iotka K aro la" — przed­

staw ien ie  popularne o godz. 20.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

P iątek , dnia 14 bm. „C iotka K arola" w  
Pszczyn ie  o godz. 19.30.

Sobota, dnia 15. bm .: „Ołlupi Jaikób" Bielsko 
o godz. 19,30.

Poniedziałek , dnia 16. bm .: „C iotka K arola" 
N ow y B ytom  o godz. 19.30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „O dy w yb iła  północ".
Kino Casino: „F rankenstein".
Kino Rialto: „T ransatlan tic".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. ..T ajem nicza szóstka", 2. „Kohn 

i Kelly w  H ollyw ood"..
Kino Colosseum: 1. „Rinaldo R inaldini": 2.

„Przygoda miłosna". ■
R oxy: „C zaru jący  ch łop iec"; 2. „Mecz
boksersk i Schm eeling—S harkey" .

400.000 trupów bez grobu.

Kino

M agistrat m iasta Reims poszukuje 
stale w  wielkich ogłoszeniach robotni­
ków ziem nych, mimo jednak dużego w y  
nagrodzenia kandydatów  zjaw ia się nie­
wielu, choć Francja posiada znaczną 
ilość bezrobotnych. Ci poszukiwani ro­
botnicy mają uporządkow ać pole bitw y 
koło w zgórza Loretto, a praca to nie­
bezpieczna i grozę budząca. Na polach 
tych bowiem leży dotąd 400.000 cial, 
przeważnie żołnierzy niemieckich, nie­
odpowiednio pogrzebanych. Czternaście 
lat minęło od zakończenia wojny św ia­
towej, ale w zgórza i w ądoły Loretto  są 
dotychczas nieuporządkow ane. Od dłuż 
szego już czasu usiłowano zbudow ać tu 
wspólny grób poległym, praca jednak 
posuw a się bardzo powoli, ponieważ 
brak robotników. W pobliżu Reims zło­
żono dotąd na wieczny spoczynek w ol­
brzymim bratnim grobie około 21.000 
ciał. Podobno prace regulacyjne w yko­
nano rów nież w  Verdun i w e Flandrji, 
przezw yciężając liczne trudności, jed­
nakże atm osfera nie była tam  tak ponura 
i tak przesiąknięta w yziew am i śmierci, 
jak pod Reims. Angażujący się tu ro­
botnicy m uszą posiadać stalow e nerw y 
i nie powinni p rzerażać się najstraszliw -

szemi widokami, k tóre nastręczają  im 
się w  czasie p racy ; tylko pod temi w a­
runkam i mogą spełnić staw ione im w y ­
m agania.

A jednak są jeszcze ciągle ludzie, 
k tórzy przygotow ują now ą potw orną 
m ordownię, by załatw ić swoje politycz­
ne i finansowe in te re sy ! W  taką uwagę 
zaopatruje ponurą notatkę katolicka 
prasa niemiecka. O byż chciała ona przy 
służyć się swem u krajow i i ludzkości, 
hamując niepoczytalne zapędy hitlerow ­
ców i innych polityków  niemieckich, dy­
szących żądzą krw aw ego odw etu!

Jak to było ze stworzeniem świata?
W  czasie lekcji religji w klasie pier­

wszej starsza  nauczycielka z . wielkiem 
przejęciem  opowiada zebranym  malcom
0 stw orzeniu św iata. Nagle podnosi się 
jeden z malców, k tó ry  od dłuższego cza­
su ze specjalną uw agą słuchał wykładu, 
zapytując: „Skąd Dani to wie, że Pan 
Bóg tak stw arzał św ia t?"  Na to drugi 
z malców ubiegając odpowiedź nauczy­
cielki woła, trącając  kolegę: „Siadaj
1 bądź cicho, przecież pani przy tern 
była!"

SPOAT.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

z dnia 11 października 1932 r.
D olar am erykański 8,91. Funt szterlingów  

30 63. 100 franków  francuskich 34,93. 100 koron 
czeskich 26,34. 100 franków  szw ajcarsk ich
171,92. 100 guldenów  holenderskich  358,05. 100 
franków  belgijskich 123,54. 100 guldenów  gdań­
skich 173,22.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
w  dniu 11 października 1932 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  przy 
odbiorze ładunków  w agonow ych: Ż yto 15,OC—
15,30. P szen ica 23—24. Jęczm ień brow arn iany  
17,50^19,00. Jęczm ień 14 50— 15,75. O w ies 14,23 
—14,50. M ąka żytn ia 33—24. Mąka pszenna 36 50 
—38,50. O tręby  żytnie 8,75—9,00. O tręby  pszen­
ne 9— 10. O tręby  pszenne grube 10— 11. Rze­
pak 35—36. Rzepik 34—39. G orczyca 38—44. 
Q roch V ictoria 20—23. Groch F oigera  31—34. 
Koniczyna b iała 120— 160. M ak niebieski 85—95. 
Ziemniaki jadalne 2,20— 2,50. Ziemniaki fa­
bryczne za kilo 0,12 i pół.

Ceny targow e w Pszczynie
z dnia U  października 1932 r.

Nabiał. Masło w iejskie 1 funt 1,70— 1,80 zł. 
M asło m leczarniane 1 funt 1 90— 2,00 Jaja szt 
za 0,13—0,14. T w aróg  1 furrt 0,20—0,30. Mleka 
l litr 0,25.

M ięso. W ieprzow ina 1 funt 0,80. W ieprzo­
wina bez dokładki (kotle ty) 0,90— 1,00. W oło­
w ina 0,70—0,80. Cielęcina 0 70. O sierdzie, mózg 
itd. 0,30—0,50. Skopow ina — ,—. O krasa  św ieża 
1,00— 1,10. O krasa  i mięso w ędzone 1,30. Łój 
0,90— 1,00. Sm alec 1 20.

Ja rzy n y . K apusta b iała cen tna r 2,00. Kapu­
sta  m odra 1 funt 0,15—0,30. M archew  1 funt 
0,10. K alarepa (w iązka) 0,20. C ebula 1 funt 0,15. 
P om idory  1 funt 0,15. K alafiory sztuka 0,40—
0 50. K artofle (cen tnar 50 kg) 2,00. K artofle 10 
funtów  za 0,30.

O w oce. G ruszki doborow e 1 funt 0,70 zł. 
G ruszki II gatunek 1 funt 0,50. Jab łka  doborow e
1 funt 0,50—0,80. Jab łka  do go tow ania 1 funt 
0.25. Śliwki doborow e 1 funt 0,50—0,70. Śliwki 
II gatunek 1 funt 0,40. G rzyby  p raw dziw e 1 
funt 0,40. C y try n y  sztuka 015.

Drób. G ołębie p ara  1,80. G ołębięta para 
1,20. K ury 2,50—4,00. K urczęta 1,20— 1,50. Ka­
czki 2,50—3,00. Gęsi 4,00—5 00.

Targ na prosięta: Para prosią t 35,00— 45,00.

O # * * * *

I

Sport w S. M. P.
W  niedzielę 9 bm. odbył się w  Czułowi* 

festyn  sportow y, k tó rym  zakończono tegorocz- 
ny sezon. Na festyn ie  rozegrano  m ecze palant* 
o raz  odbył się bieg na przełaj na p rzestrzeni 
2.000 m.

W yniki są  następu jące: bieg na przełaj 2000 
m — 1) F ranciszek  C ipa SM P. W artogłow iec 
7:03, 2) A lojzy P ilszek  SM P. T y ch y  7:14 min.# 
3) Je rzy  D uży SM P. C zulów  7:16.

Palant.
SM P. W artog łow iec  — SM P. T y ch y  55 '48 
SM P. C zułów  — SM P. W artog łow iec  54:42 
SM P. C zułów  — KS. T ychy  49:85.

SMP. Bykowina — SMP. Kozłowa Góra 121:51 
D ecydujące spotkanie o ty tu ł m istrza  części 

północnej rozegrane  w  Panew niku zakończyło 
się bezapelacyjnem  zw ycięstw em  Bykowiny- 
W obec pow yższego zw ycięstw a  d rużyna B yko­
w iny zdoby ła  ty tu ł m istrza  i w  niedzielę 23 b. 
m. spotka się w  finale z m istrzem  części połud­
niow ej SM P. B oguszow iee na boisku w  Kju- 
row ie o godzinie 13.

Ping-pong.
SMP. Panewnik SMP. Murcki 7:0.

Z życia ping-pongistów w  świetlicach.
D owodem  żyw otności kó łek  ping-pongow ych 

— k tó re  istnieją w e w szystk ich  św ietlicach sa 
sta le  p row adzone rozg ryw k i m iędzyśw ietlico- 
we, p rzy jacielsk ie  naw et i z zespołam i innych 
katow iokich o rganizacy j. O statn io  w  sobotę 8. 
X. br. odbył się podobny m ecz m iędzy d ruży- ] 
nami św ietlicy  nr. 3 (Zaw odzie) a klubu ping­
pongow ego „R ecord" K atow ice. W ynik 7:2 dla 
, R ecord". G ra na w ysokim  poziom ie technicz­
nym ze s trony  gości by ła  dobrą lekcją dla li­
cznie zebranej rzeczy  pingpongistów . Zaznaczyć 
należy, że sekcja pingpongow a św ietlicy  istn ie­
jąca  zaledw ie parę  m iesięcy g ra ła  z tak  pow a­
żnym  przeciw nikiem , jakim jest katow ick i „Re* 
co rd" m istrz  Ś ląska i to  z w ynikiem  nie n a j' 
gorszym .

Zaw ody lekkoatlet. o m istrzostw o.
W  niedzielę dnia 16 bm. odbędą się na boisku 

Pogoni w  K atow icach zaw ody lekko -a tle tyczn6 
dla senjorów  i junjorów . Do zaw odów  moga 
poszczególne SM P. zgłosić ty lko zaw odników . | 
zgłoszonych do ŚL OZLA. D rużynow a k lasyfi' 
k ac ja  o nagrodę przechodnią p rezesa rady | 
zw iązkow ej ks. p ra ła ta  P u ch era  obejm uje p ie t ' j  

w sze sześć m iejsc.
Zaw ody odbędą się w  następu jących  konkU' 

rencjach : seniorzy — biegi 100, 200, 400, 800. 
1500 i 5000 m ; skoki — w  dal, w  w yż i o ty ' | 
Czce; rźu ty  — kulą, dyskiem  i oszczepem ; s z t a '> 
fe ta  4X100 i olim pijska. Jun jo rzy  — biegi ^  | 
100, 500 i 1500 m ; skoki — w  dal i w  w yij j 
rzu ty  dyskiem , kulą i oszczepem  sz tafe ty  4 X '9 I 
i 4X200 m.

Zgłoszenia do zaw odów  należy  p rzesy łać  d 
czw artku  dnia 13 bm. do sek re ta ria tu  SM P ’  
K atow icach w raz  ze s ta rtow em  po 50 grosZl 
od zaw odnika.

Z aw ody rozpoczynają  się o godz. 12

Najlepszy długodystansowiec fiński 
w  W arszawie.

W  nadchodzącą sobotę i niedzielę rozeg fa'  
ny zostanie w  W arszaw ie  sensacy jny  po jedy fe 
lekkoatle tyczny  Isohollo —  Kusoclriski. Ja  ̂
wiadom o Isohollo jes t obecnie najlepszym  dlu'  
godystansow cym  fińskim i na ig rzyskach  
pijskich zajął p ierw sze m iejsce na 3 km. 
W arszaw ie  Isohollo biegać będzie na 2 m ile ang' 
i na 5 km. W  ram ach pow yższych  zaw odów  
rozegrane  zostaną jeszcze inne konkurenci6 
lekkoatletyczne. P raw dopodobnie s ta rto w ać  be' 
dzie rów nież reko rdzistka  św ia tow a w  bieS11 
na 100 m W alasiew iczów na.

Sprawy towarzystw.
o

joN
na”'

NaukaPokoie

Od 1. listopada br. po­
szukuje Się pokoju 
wzgl. dw óch umeblo­
w anych, z niekrępuia- 
cem  wejściem , slonecz 
nych, w okolicy ul. 
Kościuszki — Ligonia. 
Zgłoszenia do adm ini­
stracji „K atolika" pod 
..Słoneczne".

woźne

G łuchota, szum, ciek- 
n ecie z uszów, ule- 
.-zalne. Liczne pod z ękp 
wania. Zadajcie bez­
płatnej pouczającej bro 
szury. O sobiście przyj­
muje. Z. Zoeliner. Ka­

towice, ul. Mickiewi­
cza 22.

Czytajcie naszą gazetę

Śląska Szkoła Muzy­
czna. Katowice, Szo­
pena 16 przyjm uje za­
pisy uczniów  na rok 
s .k o ln y  1932/33 dć 
kla-s: teorji i kompozy 
cii, śpiew u solowego, 
organu, fortepianu, 
skrzypiec, altów k 
wi o1 one zet;, k o n trab a ­
su. g im nastyki ry tm i­
cznej. oraz instrum ent, 
jazzbandow ych : saxo- 
phonu. trąbki, puzonu, 
perkusji jązzbandow ej, 
g ita ry  haw aiskiej, — 
bańjo. bandeorau i ze­
społu (o rk iestry ) jazz- 
bandow ego. W pisow e 
zł. 5, oplata m iesięcz­
na od 20 zł. Zniżki ko­
lejowe 75 proc. S ek re ­
taria t czynny 10— 13 i 
15— 19.

Krem Aloma Liberti
Jedynie KREM ALOMA Liberti zaw iera  

czynną siu/bstancję rad ioak tyw ną, k tó ra  nadaje 
tw arzy  św ieży  m łodzieńczy w yg’ąd i powoduje 
stopniow e zanikanie zm arszczek i sfałdow ań 
skóry, nie w y tw arza jąc  przy tem  skutków  ubo­
cznych. Krem ALOMA posiada pozatem  w y ­
tw orny zapach, chroni cere  od ujem nych zmian 
atm osferycznych i usuw a w szelkie p ryszcze, a 
jednocześnie służy jako w yśm ienity  podkład 
pod puder.

Mówcy ziwisdowi
w yrab iają  głos w yraźny, silny, trw ały przy  mi­
nimum w ysiłku przez

ku sy  higjeny mowy.
Popraw ian ie  głosów  przemęczonych taikże w 
ciężkich wypadkach. U suw anie w ad w ym ow y 
(jąkania, seplenienia itd.). 16 letflia p rak tyka  
P rzystępne ceny.
Ks. dr. W ilczewski. Katowice Poniatowskiego 34

m ieszkanie 10, telefon 19-76.

Załęska Hałda. Z ebranie m iesięczne N.
Z. P . z Zatęskiej H ałdy odbędzie się w  sob<> .
15 październ ika 1932 r. o godzinie 17 u Pa  ̂
G iinterow ej, na k tó re  się zap rasza  w szy stk 'c, 
członków  i sym patyków . Na porządku obr» 
w ażne spraw y.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
W ielkie Hajduki. W  czw artek , 13. bm. o &.e

dżinie 20 na sali Domu Zw iązkow ego odbęu 
się w ieczornica, pośw ięcona „T ygodniow i ^  
gadnień po 'sko - niem ieckich". Na zebraniu 1 
w ygłosi odczy t p. S tasiak .

Marklowice. W  niedzielę, 16 bm. o
16 odbędzie się m iesięczne zebran ie  miejsco* 
go koła Z. O. K. Z. ^

Halemba. W  niedzielę, 16. bm. o godZ>y- 
odbędzie się u roczysta  akadem ja z okazji 
godmia propagandy  zagadnień polsko - nieiiń 
kich. , t .

Aleksandrowicc. W  sobotę, 15. bm. o *
7 w ieczorem  w  polskiej ochronce  w  Ale1*' 
drowiicach odbędzie się u ro czy ste  ze,ljr 
m iejscow ego koła  Z. O. K. Z.

G ó r n o f iW ydaw nictw o: K atolika Polskiego — . 0 . 
zaka. Gońca Ś ląskiego. K atolika Śląskie.- ,a ; 
G w iazdki Śląskiej. — Za redakcję odpoĄ*’1, 
F ranciszek  Godula, Król. Huta. — N aklao^f 
Z jednoczone W ydaw nictw o G azet, Spółka * ^  
odp,. Katow ice, ul. św . S tan isław a 4. tel. 14 

D rukiem : D rukarnia Ś ląska S-ka z ogr- 00 
K atow ice B ato rego  2 — tel. 8-78.


